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Biologia i ekologia organizmów morskich

POLSKIE BADANIA
NA ANTARKTYDZIE

W CZO RAJ — in form uje  dzi
siejszy „Glos”  — Sekretariat 
K W  PZPR  po raz drugi w  tym  
roku rozpatryw ał sprawę roz
w o ju  budownictwa jednoro
dzinnego. Jak w ynikało  z 
przedstawionych m ateria łów  w  
obecnym S-leclu ma być od
danych na Pomorzu Zachod
nim  3900 mieszkań z budownic
twa jednorodzinnego. K o le j
nym punktem  posiedzenia byt 
przebieg kam panii żniwnej. 
Stwierdzono, iż  w  zasadzie za
kończony został w naszym wo

jewództwie zbiór rzepaku, a 
zboża zdołano zebrać z ok. 
<0 proc. areału. Prace żniwne 
szczególnie zaawansowane są 
w południow ej części woje
wództwa, natomiast w  pasie 
nadm orskim  upraw y dojrzewa  
ją  woln iej. T)o zasadniczych 
problemów tegorocznej kampa 
nil żn iw nej należy stosunkowo 
duże zawilgocenie ziarna  ł  u> 
związku z tym  pełne w yko
rzystanie wszystkich suszarni.

W ARSZAW A, Polski program badań polarnych przewiduje 
Intensywne rozwijanie badań biologicznych na Antarktydzie. 
Stacja polarna im. Henryka Arctowskiego na wyspie King 
George rozpoczęła pierwsze prace w  tej dziedzinie. Prowadzo
ne są badania z zakresu biologii i ekologii organizmów mor
skich. Badania te będą rozwijane także przez kolejne polskie 
ekspedycje antarktyczne działające w okresie letnim.

NA wodach W  pobliżu Szet- A n tark tyd y  prowadziły także w y- 
landów Południowych występu- *»uk«we na statku „Prof.
je  bardzo bogata fauna mor- e ec * ’

morzem
BUDOWA Pomnika Czynu Po 

laków w Szczecinie, która sku
pia wokół siebie zainteresowa
nie wszystkich mieszkańców na 
szego województwa, wkroczyła 
ostatnio w  nową fazę. Rozpo
czął się etap realizacyjny budo
wy. Zainaugurowali go... żołnie
rze warszawskich jednostek 
wojskowych, wznosząc ponad 
10-metrowej wysokości ruszto
wanie w  jednej z hal produkcyj 
nych Zakładów Mechanicznych 
im. Marcelego Nowotki na Woli.

^ « ł f dg^°i^°'nym w  Szczecinie opracował już konpomieszczeniu, powstała w ielka p r a ____ . , , J
cownia rzeźbiarska. Tw órca pro jektu  cePCję tra n s p o rtu  posągu, 
doc. Gustaw Żem ła w raz z artystą
rzeźbiarzem Eugeniuszem Kozakiem (Dokończenie na Str. 2) 
przystąpili ju ż  do w ykonyw ania rr.o 
deiu pierwszego z trzech orłów..

P O M N I K

C Z Y N U

P O L A K Ó W

K O M ITE T Organizacyjny Bu 
dowy Pomnika Czynu Polaków

N ajp ierw  buduje się podstawę: oże- 
browanie rzeźby z desek, które zo
stanie następnie pokryte warstwą  
gipsu.

Z  kolei — w oparciu o ten model 
— wykonana będzie specjalna for
ma odlewnicza. Z  uwagi na rozmia
ry  rzeźby (6 m etrów  rozpiętości 
skrzydeł i  ponad 8 m etrów  wysoko
ści) całość zostanie podzielona na 
60—70 elementów. Po wykonaniu od 
lew u  połączą je  specjalne „kołnie
rze’' i  śruby. Ponieważ odlew będzie 
później polerowany silnym strum ie  
niem piasku i  poddawany dodatko
w ej obróbce, wszystkie te „szwy” 
staną się niewidoczne.

Jak poinform ował nas kierow nik  
odlewni Zakładów  Mechanicznych 
im . Marcelego Now otki — najpraw 
dopodobniej ju ż w październiku roz 
poczną się prace przy odlewaniu 
pierwszego z orłów. Doc. Gustaw  
Żem ła oświadczył, że do tego czasiu 
upora się z rzeźbą. Wszystko zatem  
wskazuje na to, że za jakieś dwa 
miesiące będziemy mogli opubliko
wać reportaż z odlewu 1 zdjęcie 
pierwszego orła.

skich bezkręgowców. Położenie 
stacji Arctowskiego nad mo
rzem umożliwia prowadzenie sy 
stematycznych badań z zakresu 
biologii morza — zarówno ze 
statków jak i bezpośrednio z lą 
du. Ostatnia polska wyprawa 
antarktyczna przepiowadziła za 
pomocą echosondy pomiary 
przybrzeżnych wód w  okolicach 
wyspy King George. Występuje 
tu skok szelfu do głębokości po 
nad 500 .metrów w  niewielkiej 
odległości od brzegu — co stwa
rza możliwości do badań ekolo 
gicznych i biologicznych na róż 
nych głębokościach oceanu. W 
Zatoce Admiralicji, nad którą 
leży polska stacja polarna, zo
stanie utworzony specjalny mor 
ski poligon naukowy.

W N A JB L IŻ S Z Y C H  latach prze- 
w iduje się rozw ijanie badań jorga- 
nizmów morskich — od planktonu  
aż do ryb. Polscy naukowcy za j
mować się będą m. in. zagadnie
n iam i fotosyntezy, bioenergetyki, 
zw iązków  pokarm owych, fizjologii 
organizmów morskich. Przewiduje  
się także badania nad przystosowa 
nieni się żywych organizmów do 
niskich tem peratur. Jest to in tere
sujące zjaw isko, gdyż morza u wy 
brzeży A n tark tyd y  m ają tem pera
turę poniżej zera — a jednocześ
nie rozw ija  się w nich bujne ży
cie.

Polskie badania biologiczne na 
A n tarktyd zie  — wśród ' których  
znajdują się także tem aty o cha
rakterze pionierskim  — rozpoczęły 
się przed dziesięciu la ty . W  latach  
1S68—1974 przebyw ały na lodowym  
kontynencie trzy  polskie w ypraw y  
biologiczne korzystające z radziec 
kich stacji polarnych. Badania bio 
logiczne na morzach w rejonie

(Foto — Zb. Jodkowskl)

22 sierpnia 
rozpoczęcie 

roku szkolnego
W Z W IĄ Z K U  z pytaniami 

licznych Czytelników informuje 
my, że zajęcia w szkołach pod
stawowych rozpoczynają się 
dnia 22 sierpnia. Inauguracja 
roku w  szkołach ponadpodsta
wowych odbędzie się I  wrze
śnia.

W iatr opóźnia spływ wysokiej wody

Pogotowie
nad O drą trw a

TR W A pogotowie przeciwpo- ną w  kierunku Szczecina. Do- 
wodziowe na. całej linii Odry w piero wczoraj wyraźnie przybra 
Szczecińskiem. Kulminacja wy ła Odr.a w  Szczecinie. Przy f i-  
sokiej fali powodziowej prze- larach Mostu Długiego poziom 
szła właśnie przez graniczną wody podniósł się do 542 cm. 
miejscowość województwa — W stosunku do niedzieli stano- 
Gozdowice. Wolniej niż przewi- w i to przyrost o 12 cm. 
dywano — wskutek przeciwne- Do stanu alarmowego w Szcze 
go wiatru z północnego wscho- cinie brakuje jeszcze niemal 40 
du — ogromne masy wody pły- (Dokończenie na str. 2)

Dziś J. B. Tito
przybywa do ZSRR
M O SKW A PAP. We w torek  18 

bm. przybyw a z o fic ja lną przyja
cielską w izytą do Zw iązku Ra
dzieckiego prezydent Jugosławii, 
przewodniczący Zw iązku  K om uni
stów Jugosławii, Josip Broz T ito .

Dziennik „Praw da”  pisze, że lu 
dzie radzieccy z zadowoleniem w i
ta ją Josipa Broz T ito  przywódco 
jugosłowiańskich komunistów |  
wszystkich ludzi pracy w  SFRJ, 
wybitnego działacza m iędzynarodo
wego ruchu komunistycznego i  
robotniczego oraz wyrażają prze
konanie, że jego w izyta w  Zw iąz
ku Radzieckim będzie nowym  
wkładem  do sprawy dalszego u- 
mocnienla p rzy jaźn i i  współpracy 
między obu partiam i i  kra jam i 
zgodnie s interesam i narodów  
Zw iązku Radzieckiego ł socjalisty, 
cznej Jugosławii, pokoju i socja
lizm u na całym  świecie.

Cesarz Iranu 
złoży wizytę 
w Polsce

N A  zaproszenie przewodniczące
go Rady Państwa Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludow ej — H enryka Ja 
błońskiego, wystosowane w im ie
niu najwyższych władz PR L, jego 
cesarska mość szachinszach Iran u , 
Mohammad Reza Pahlavi A rya - 
m ehr i je j  cesarska mość cesarzo
wa Iran u , złoża oficjalna w izy
tę w Polsce w dniach od 22 do 26 
sierpnia 1977 r. W izyta  ta  jest wy  
razem przyjaznych stosunków ja 
k ie  istn ieją m iędzy Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową a Cesarstwem  
Iran u . (O Iran ie  piszemy także w 
korespondencji specjalnego w y
słannika PAP.».

Koszyk pełen ropy
(Korespondencja z Iranu) D A LEK O  W ZROCZNOSC i roz- 

sądny pragmatyzm obecnego mo
narchy Ira n u , szachinszacha, poz
w o liły  przezwyciężyć kryzys. Zys- 

. . .  OAr. 7 , T I / l , . , . . . . .  . , . . k » *  TOPY n a fto w e j zaczęły płynąć
N A  POCZĄTKU była rapa n a ł-  c iąg łym  strum ieniem  do skarbców do skarbu państwa i  m ia ły  postu- 

tow a —- jeszcze przed nasza erą londyńskich banków . przebudowy k ra ju , do do*
używ ano w Persji da celów lecz- £ f f ° mneeo skoku "  »«*-
niczych, do produkcji prostych p o - Sam  Iron, b ędący pozorną p o ję - z a i n i c j i  kierowana pm ei 
Cisków zapalających, do uszczet- gq naftow ą, spadkobierca jed n e j monarchę przebudowa zyskała o fl- 
niania łodzi. P ło n ę ła  także w  św ią z najstarszych i najpłodniejszych ę ialne . m iano „b ia łe j rew olucji”  
lyn iach  ognio w yznaw ców  Z a ra iu - kultur, żyt w  g łębokim  zacofaniu . d u \  * f e 1 ’S i i t n  *  z S y ?  ,U “ j™e 
stry. Z początkiem  naszego stu le - Tak było do la ł pięćdziesiątych, w powszechnym referendum  w 
cia  s io ła  się natom iosł jednym  7 kiedy ropę znacjonalizow ano, a roku przew idyw ały m. in.
czynników  potęgi Imperium B ryły]- storę struktury społeczna zaczęty | j y , " kj'as6r ” ° ™ d  i ^ U M ^ s p r t  

* x 1 1 * “  ‘ ‘ ‘ ie nawad-rolnlctwa,? . n
da ow

ny św iatow ej brytyjska m arynarka drożu, w  trudnej sytuacji, do c z e - nianie określa potenc,. 
w oięnrra zo le io ło  niem al c a łko w i- go w aln ie przyczyniał się bojkot w a s ^ T a ł e S *  e ^ t k u r k " "  iidi?M

"  ’ zyskach przedsię-
analfabetyzm em

cie od dostaw  irańskiej ropy, któ - m iędzynarodow ych m onopoli nafto pracowników
ra n iem ałą  ro lę odegrała także i w ych —  w 1953 roku sprzedaż biorstw, walkę _ --------- . .  .
podczas drugiej wojny. N ie m ó - irańskiej nafty, g łów nego  źród ła  d y n a c h *1*16111 W°  w siystkich d a e ‘
wiqc już o tym, że  przetw orzona dochodów  kraju, spad ła  dosłow nie  
w złoto, p ły n ę ła  przez pó ł w ieku do zera . (Dokończenie na str, 3)

DZIŚ
W NUMERZE: Bariery do pokonania ♦  Ludzie wielkiej arterii ♦  Wygrać 1 koleją? ♦  W naszej kuchni ♦
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S T A T K I N A  WEJŚCIU»

m/s „M odlin”  z Dublina, 
m/s „Obrońcy Poczty” z 

USA do Świnoujścia, 
s/s „Pstrowski" z Danii, 
m/s „Starachowice” z Danii, 
s/s „W ieczorek" z  D anii

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

m/s „Kopalnia Zo fiów ka” do
Danii,

m/s „Wadowice”  do Danii, 
s/s „Sławno” do Danii, 
m/s „ In a”  do Anglii, 
m/s „H ajn ó w ka” do A nglii, 
m/s „B arlinek” do A nglii, 
m/s „Ruciane” do Holandii.

W PORCIE:

D Z IŚ  RANO w Zespole Por
tow ym  Szczecln-Swinoujście 
przebywało łącznie z oczekują 
cym i na redzie 61 statków  
różnych bander.

Portowcy Nabrzeża Czecho
słowackiego kontynuują zała
dunek drobnicy na statek 
band. kubańskiej m/s „San 
M artin” . Jednostka ta zabiera 
z naszego portu całostatkową 
partię tranzytow ej drobnicy 
dla odbiorców na Kubie.

M in ionej doby dokerzy  
z  PSS przeładowali ogółem  
52 866 ton różnych towarów.

Z wędrówki przez Polskę

DOC. Gustaw Żemła przystąpił już do wykonywania modelu 
pomnika. Fot.: -Andrzej Marczak

Orły przypłyną morzem
(Dokończenie ze str. 1) fa Warskiego przekazała na ten cel 

680 zł, pracownicy W ojewódzkiej
_ _  . . .  . . ____ . Spółdzielni M leczarskiej — 675 zł,
Wszystkie orły montowane oę- ochotnicza straż Pożarna w Przy- 
dą w Warszawie, w  Zakładach biemówku — 1560 zł., uczestnicy 
Mechanicznych im. Marcelego grzybobrania lorganlzowanego 31 
Nowotki, co znakomicie uiatwi
połączenie wszystkich elemen- Akademia Rolnicza — 2640 zł., z a -  
tów W jedna całość, a  ponadto kładowe Koło Zw iązku Bojow ników

i  4 . i t L . __o Wolność 1 Dem okracją przy Szczestworzy tWÓrC> projektu mozll- cłńskiej  stoczni Rem ontowej „G ry - 
wosć nadzoru. Przewóz ciężkich fia”  — 3482 zł., załoga Fabryki Prze 
rzeźb o tak wielkich gabarytach wodów E lektrycznych „E m a-za łom ” 
drogą lądową okazał się niemoż “  21 484 zL
liwy. Trzeba byłoby zamykać d o  grona ofiarnych dołączyli rów 
dla ruchu kołowego zbyt wiele nież p. Edward Sadowski ze Szczeci 
odcinków dróg głównych i lo- -  pwK g „  MalS  
kalnych. W dodatku orły me dU (ul. P łatnerzy lb ) przekazując 
mieściłyby się pod wiaduktami 400 z ł. Łącznie d0 tej pory mie- 
, . szkaucy Z iem i Szczecińskiej zebralikolejowymi. na jjU,iOWę Pom nika Czynu Poia-

W związku Z tym problem roz ków imponującą kw otę 7,5 m iliona  
« ih ia n n  7iin p łn ip  inaczfM 3 w ie l  «łotych. To dużo Jak na niespełna wiązano zupełnie maczej. a wie» ro k  od og}0Szenia apei u Kom itetu
k ie  orły powędrują z YVarszawy organizacyjnego
do Gdańska na pokładzie barek. Tym  wszystkim, którzy  chcieliby
W  porcie zostaną załadowane dodać swoje ogniwo do łańcucha spo

-w « .« .— przypom inam y

przywiezione do 
Wały Chrobrego.

Szczecina na Pom nika Czynu Polaków w Szczeci- 
O d tego mo- nie: I  Oddział M iejski N B P  w Szcze

mentu rozpocznie sic .najbar- , S ° Ä, , I 313J UUlC(3.,aV. UUpiüCIk. , H MWWW
dziej widowiskowa częsc mon- Pom nika Czynu Polaków w Szcze-

Pogotowie 
nad Odrą trwa

Polacy z Belgii
w drodze do Lublina

Jak inform ow aliśm y, 1 sierpnia 
wyruszył na 1200-kilom etrow ą tra 
sę wiodącą ze Szczecina przez 
Gdańsk, Lublin do W arszawy pan 
Stanisław Szygowski w raz z synem  
Józefem. Są to Polacy zamieszkali 
w  Belgii, nadal silnie zw iązani u- 
czuciowo z Ojczyzną.

Otrzym aliśm y telegram  od w ę
drowców. We w torek 9 sierpnia pa
nowie Szygowscy dotarli do Gdań
ska. W dalszą drogę wyruszyli szo
są E-81 l w  piątek doszli do Pasłę
ka. Mimo n iesprzyjającej pogody 
w ędrują dalej zgodnie z planem i 
czują się dobrze. Następny etap — 
Lublin.

Pozostaje nam  życzyć w ytrw ałym  
podróżnikom szerokiej drogi i  dużo 
słońca, aby wspomnienia, które w y
wiozą z polskiej ziem i, były Jak 
najpiękniejsze.

(su)

(Dokończenie ze str. 1)

cm, nic nie wskazuje więc, by 
miastu groziła powódź. Nie prze 
widuje się też większych kłopo 
tów w  związku z nadciąganiem 
najwyższej powodziowej fali w 
porcie. Woda sięgała wczoraj 
od 130 do 150 cm poniżej szczy
tu nabrzeży. Mimo to służby 
przeciwpowodziowe portu i in
nych zakładów pracy pozostają 
w pełnym pogotowiu.

— JESTEŚM Y przygotowani na 
nadejście powodziowej ku lm inacji. 
N ic  jednak ja k  dotąd nie zapowia 
da większych kłopotów. Tyle. że 
trzeba będzie ograniczyć jeszcze 
bardziej ruch Jednostek po porcie. 
Już teraz daje się we znaki wstrzy  
manie ruchu barek — powiedział 
nam k ieru jący Zakładow ym  K om i
tetem Przeciwpowodziowym ZPS  
in i. Stanisław Telega.

OD niedzielnego wieczoru do 
w czoraj poziom w ody w Goz- 
dowicach podniósł się o dalszych 
15 cm. przekraczając stan alarm o
w y  o 131 cm. 9 cm wezbrała rze
ka w  B ielinku przekraczając o 1.5 
m etra stan alarm owy. W Widucho 
w ej, gdzie Jednolity n u rt Odry  
dzieli się na dw ie odnogi woda 
podniosła się z niedzieli na ponie 
działek o 11 cm. Za to w  G ry fi
n ie. ju ż poniżej jazu poziom O- 
d ry  podniósł się zaledwie 1 cm 
powyżej stanu alarmowego.

Ogromne masy wody wchłonęły 
Już ooldery Międzyodrza chroniąc 
tym  samym G ryfino , 1 okolice 
Szczecina przed zalaniem. W  cią
gu najbliższych 3—4 dni korytem  
O dry przepłynie ku  Zalewowi 
Szczecińskiemu 10 razy więcej wo 
dy niż zazwyczaj. Jeżeli spływu  
tych wód nie powstrzyma silny 
w ia tr, województwu szczecińskie
mu nie zagraża powódź. A zatem  
jeśli n ie będzie „cofki” miejsco
wości nad dolną Odrą i zalewem  
nie poniosą znaczniejszych szkód.

Tymczasem w czoraj w ia tr w  
Szczecińsklem (północno-wschod
ni) osiągnął prędkość 5-—7 m/sek., 
nad morzem zaś od 12 do 15 m 
na sek W ietrzna aura spiętrza do 
datkowo wodę w  Odrze, opóźnia
jąc  je j  spływ do Bałtyku. Dziś 
również, po nocnym uspokojeniu 
się w iatru , podmuchy znów osią
gają prędkość 7 m/sek.. a progno
zy synoptyków nie zapowiadają  
rychłej zm iany te j tendencji.

W CZO RAJ w G ryfin ie  kontynuo  
wano prace przy zabezpieczeniu 
przed zatkaniem  k ra t kanału

chłodniczego E lektrow ni „Dolna O - 
dra” . D zięki ofiarności saperów u- 
dało się osłonić ten ważny kanał 
mostem pontonowym. Jego ele
m enty przetransportowano ze Szcze 
cina i  montowano na wezbranej 
rzece. Trud żołnierzy nie poszedł 
na m arne — wielka e lektrow nia  
pracuje bez zakłóceń.

E K IP Y  gminne, m iejskie i zakła  
dowe pełnią w arty  na całej d łu 
gości brzegów O dry  w naszym wo 
Jewództwie. Jak dotąd 4 tys. hek
tarów  upraw w  rejonach Cedyni, 
W iduchowej » G ryfina  na jbardziej 
zagrożonych przez powodziową fa
lę pewnie t skutecznie osłaniają  
w ały ochronne. D rużyny przeciw
powodziowe um acniają je  faszyną 
i  w orkam i z piaskiem

Dotychczas wodę puszczono Jedy 
nie tam , gdzie wcześniej zamie
rzano skierować — w liczne pol- 
dery 1 kanały  Międzyodrza.

(ław)

SPORT •  SPORT •  SPORT m SPORT

Sukces polskich alpinistów
P IĘ K N Y  sukces zanotowali polscy nów Zjednoczonych na ziemnych 

alpiniści biorący udział w m iędzy- kortach. W finale. ___  gry podwójnej
Cornejo zwyciężyli Crealy

tażu pomnika. Rzeźby bowiem cinie”. 
trafią na Jasne Błonia drogą po 
wietrzną i helikopter zamontu
je je na wysokim maszcie.

JEST to bodajże pierwsza tego ty  
pu operacja w kra ju . W prawdzie  
śmigłowców użyto już w  Krakowie  
podczas osadzania na cokole pomni 
ka Jagiełły ale nad ziemią tran 
sportowano ty lko  jeden element mo 
ńumentu, a nie trzy  — ja k  to bę
dzie miało miejsce w Szczecinie.
W arto dodać, że osadzać je  trzeba 
nie na postumencie, lecz na wyso
kim  maszcie Montaż stanie się za
pewne popisem mistrzostwa pilota
żu i precyzji działania

Zanim  jednak to nastąpi, trzeba 
odnowiednio przygotować teren, na 
którym  wzniesiony zostanie ten wiel 
k i monument. Wczoraj u zbiegu ui.
P iotra Skargi i parku Kasprowicza, 
na skraju Jasnych B łoni, rozooc-' 
s:ę pierwsze prace niw elacyjne. 
Przystąpili, do nich żołnierze 12 D y
w izji Zmechanizowanej im . Arm ii 
Ludow ej, którzy  w  czynie społecz
nym zadeklarowali wykonanie wie
lu  o_ae porządkowych

W arto jeszcze dodać, że w ykonaw 
ca Pomnika Czynu Polaków w 
Szczecinie stanie sie — w najb liż- 
s-ych dniach — miejscowa Pracow
nia Sztuk Plastycznych Weźmie 
rn a  na siebie ciężar rozliczeń z 

. twórca projektu i wykonawcam i 
—tseźb oraz nadzór artystyczny nad 

Vv"’">n3niem całości
" 7TESZKANCY Ziem i Szczecińskiej 

tymczasem nie zapom inają o te j 
v ż 'lk !e1 in ic ja tyw ie  Strum ień łudź 
k 'c j ofiarności wzmaga się. O to k il
ka ostatnich wpłat, jakie w płyń”!'' 
na konto budowy Pom nika Czynu 
Polaków w Szczecinie: Rada Zakła  
dowa Stoczni Szczecińskiej im . Adol

narodowym obozie alpinistycznym  F illo l - - -  - - - -  - - -  .r,
„Pam ir-77” , zorganizowanym przez i  Ketchera (USA) 5.7, 7.5, 6.3. W  
federację alpinizm u ZSRR dla wspi półfinale F illo l l  Connejo pokonali 
naczy z k ilkunastu kra jó w  całego Fibaka i  Stocktona 6:3, 7:6. 
świata. Polska ekipa w  składzie: W  finale gry pojedynczej Orantes 
J. M ilewski, W . Fiut, Cz. Bajsaro- pokonał Cooinorsa 6:1, 6:3. 
wicz, L. W ilczyński 1 H. Zakrzew 
ski przeszła — Jako pierwszy ze
spół — 1600-metrowe żebro na Jed
nym  ze szczytów położonym w ra
dzieckim  Pamirze l  m ającym  w y - .
sokość 6447 m W CZO RAJ w  godzinach wieczor-

„ , „ v  nych w ystartow ali w  kierunku  Pa
J l n * « R K io r K T m i  ryża uczestnicy samochodowegoFIB A K  S IO C K i ON ra jdu-m aratonu Londyn — Syd-

W IN D IA N A P O L IS  zakończyły się ney. Na drugim  punkcie kontro li
(ten) j otw arte, tenisowe mistrzostwa Sta-

Klient decyduje — przemysł produkuje

Jeszcze w tym roku 
„iornimy" z Goleniowa

trafią do szczecińskich sklepów
PO N A D  miesiąc w ystawione były tów 700” . Zapewne na opin ii szcze- 

w  sklepie W P H M  n r 1103 przy ul. cinian zaważyło to, że „W olin  I 
B arbary w  Szczecinie trzy  kom ple- Jest niezbyt dużym  kom pletem , na- 
ty  nowych segmentów z G oleniów- 'dającym się do umeblowania m ałe- 
skich Fabryk M ebli. Mieszkańcy go pokoju.
naszego m iasta m ieli okazję w ypo- Obecnie, gdy fabryka zna ju ż  w y- 
wiedzenia się n a  tem at ekspono- n ik t głosowania i  wyczerpujące o- 
wanych nowości i wzięcia udziału pinie na tem at swoich mebli za- 
w  głosowaniu, zorganizowanym po w arte  w  książce uwag, czyni sta- 
to. by fabryka Jeszcze w tym  roku rania o Jak najszybsze uruchomie-

logła przystąpić do produkcji tych nie produkcji _
:stawow m ebli, które spodobają się m a” . Jak już inform owaliśm y.

na razie „B arn i-moi
zest_____  _____., ____-  ______ —  . , —  ... .  - ...
na jbardziej przyszłym  klientom . stąpi to w październiku br., tak  

Przypom inam y. że w ystawiono więc za dwa miesiące pierwsze do- 
trzy  kom plety o nazwach: „B ar- stawy nowych m ebli z Goleniowa 
nim ” , „Trzebiatów  700”  l „W olin  tra fią  do naszych sklepów.
1” . Już od początku ekspozycji n a j-  Dodajm y także, że znane są już  
większe zainteresowanie budził „B ar ceny wszystkich trzech kom plet en 
nim ” , ten też zestaw zebrał n a j-  „B arnim ” będzie kosztował 14 700 
więcej głosów. Drugie miejsce p rzy - zł, „W olin 1” — 13 500 z ł, a „T rze - 
nadło „W olinow i 1” , choć z poczat- biatów  700” — 13 tys. zł.

tmw)ku  bardziej podobał się „Trzebia-

przejazdu i  czasu we Frankfurcie  
zameldowało się 68 załóg spośród 
89, które w ystartow ały z Londynu. 
Wszyscy przybyli do F rankfurtu  
bez spóźnień. Jak się okazuje w y
cofała się ju ż z rajdu pierwsza 
załoga, ustanawiając rekord w  tej 
nietypow ej dość dziedzinie. Byl; 
to ' Anglicy Andrew  Evehs i Lesiie 
M ullen, których A lfa  Romeo po
konało jedynie 16 km  od startu.

PO BARDZO  dobrym  występie 
w  meczu z Japonią polscy siatka
rze występujący w  finałach Me
m oriału Sawina w  Mińsku ulegli 
odmłodzonej reprezentacji Kuby  
1:3 (10:15. 12:15. 15:11, 10:15). W
spotkaniu finału  „B” Jugosławia 
pokonała Finlandię 3:0 (15:13, 15:9, 
15:7). W  ostatnim meczu dnia siat 
karze ZSRR pokonali Japonię 3:0 
(15:9, 15:6, 15:9). Gospodarze tu r
n ie ju  memoriałowego zdobyli głów  
ną nagrodę w  te j im prezie. Pola
cy za ję li trzecie miejsce.

P O W O ŁA N A  została lekkoatlety
czna reprezentacja Europy na P u
char Św iata w Duesseldorfie (2—4 
września) W drużynie starego 
kontynentu  znaleźli się czterej na 
si lekkoatleci: Podlas (400 m i 
4X400 m). Pusty (110 m ppł.),
Wszoła (skok w zwyż) i  K ozakie
w icz (tyczka) oraz dwie lekkoa- 
tle tk l — Szewińska (200 m, 400 m 
i sztafeta 4X400 m) 1 Rabsztyn 
(100 m  ppł.).

Z Przemyśla 
do 17 krajów
Z A K Ł A D Y  A utom atyki „M era - 

-Polna” w Przemyślu są znanym  1 
cenionym na zagranicznych ry n 
kach producentem laboratoryjnej 
aparatury t elem entów autom atyki. 

Tegoroczne zadania eksportowe 
przemyskiego zakładu obejm ują ok. 
'1  proc. całej produkcji.

Kontrahenci „M ery-P o lnej” re
kru tu ją  się z 17 k ra jó w  W tym  ro
ku w yroby tego zakładu tra fią  m. 
in. do Związku Radzieckiego, Buł
g arii, Czechosłowacji. NRD. Rum u
nii, W ietnam u, Mongolii. Jugosła
w ii, W ęgier, W . B ry tan ii, F ran c ji, 
Włoch, Hiszpanii, Austrii, R F N , In 
d ii, S yrii i  Maroka.

Amnestia —
także dia ukaranych

grzywnami
D E K R E T z 19 Itpca br. o amnestii 

obejm uje również sprawy o w ykro 
czenia przeciwko prawom pracow
nika. W związku z tym  w  gmachu 
W R ZZ odbyła 6ię wczoraj narada  
branżowych inspektorów pracy, 
zorganizowana przez Okręgowy Ze
spół do spraw Inspekcji Pracy, a 
dotycząca zasad zastosowania a -  
mnestiL

Inspektorzy sygnalizowali, że o r
gana egzekucyjne urzędów miast i  
gmin nie zawsze w term in ie  prze
syłają zawiadomienia o ściągnięciu, 
lub nie, orzeczonych przez inspek
torów grzywien. W iele z tych spraw  
dotyczy jeszcze ubiegłego roku. 
In form acje  tak ie  są wręcz niezbę
dne do podjęcia praw id łow ej de
cyzji o zastosowaniu amnestii. 
Okręgow y inspektor pracy zwraca  
się więc za naszym pośrednictwem  
do prezydentów, naczelników miast 
i  gmin o spowodowanie ja k  na j
szybszego przesłania owych In fo r
m acji.

Kto go zna?
W  D N IU  

11 sierpnia  
1977 r. około  
godziny 6.50 
na u licy  
W ie lk ie j 12 
w  Szczeci
nie został
potrącony
przez samo
chód cięża
row y m -k ł 
STAR i po 
kilkunastu  
godzinach 
zm arł w  szpl 
ta lu  przy  
U n ii Lubel
skiej męż
czyzna n ie  
ustalonego

RYSOPIS: wzrost około 176 cm, 
w iek około 50 la t, postać wysm ukła, 
włosy jasne siwe — łysina czołowa, 
tw arz owalna śniada, czoło średnie 
cofnięte, oczy niebieskie, brw i łuko
w ate, nos średni w klęs ły  tępy, uszy 
duże przylegające owalne, usta śre
dnie cienkie w dół, b ra k i w  uzębie
n iu . broda szeroka, wystająca

U B IÓ R : k u rtka  ze skaju  ko!oru  
czarnego z paskiem, koszula nylono
wa koloru białego, spodnie szare- 
dżinsy — u dołu nogawki z zam ka
mi błyskawicznym i, m arynarka  
ciemnozielona w  prążki, półbuty  
brązowe sznurowane na gumie, skar 
pety koloru żółtego.

Z N A K I SZCZEG Ó LNE: na pra
w ym  przedram ieniu tatuaż — bag
net z rękojeścią w  kształcie głowy  
orła ow in ięty  wężem Na lew ym  
przedram ieniu tatuaż w  postaci ser
ca przebitego dwoma strzałam i

Osoby, k tóre  rozpoznają denata  
proszone są o zgłoszenie się w  W y
dziale Ruchu Drogowego K M  MO w  
Szczecinie, u l. Kaszubska 35, pok. 14, 
te l. 30-73-42 lub pok. 7, te l. 30-72-45.
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Wyniesiony w kufrze przez kobietę? 1

Ucieciko iCopplera 
z więziennego szpitala

RZYM , BONN PAP. Ostatni 
hitlerowski zbrodniarz wojenny, 
odbywający karę w  więzieniu 
włoskim, były obersturmbann- 
fuehrer SS Herbert Kappler, 
zbiegł w  poniedziałek rano ze 
szpitala więziennego.

Na rum uńskim  wybrzeżu

Polki najładniejsze
B U K A R E S ZT PAP. Rumuńskie 

wybrzeże morskie, gdzie od wielu 
tygodni panuje upalna, słoneczna 
pogoda, a tem peratury w ody się
gają 25 stopni Celsjusza, jest prze 
pełnione. I>o dyspozycji turystów

Jest 120 tysięcy miejsc, z czego w  
lOtelach l  bungalowach 110 tys., a 

na campingach 10 tys. O k. połowa 
wypoczywających to goście z za
granicy, w tym  ok. 60 proc. z kra  
jó w  socjalistycznych. Na pierw 
szym miejscu pod względem l i 
czebności są obywatele CSRS, na 
drugim  N R D , zaś na trzecim , w  
równych w  zasadzie ilościach, tu 
ryści z Polski i  ZSRR. Z  Zachodu 
najw ięcej jest przybyszów z  RFN. 
F ran c ji i  Holandii.

Wśród niezliczonych rozryw ek do 
cieszących się szczególnym powo
dzeniem należą konkursy urody 
kobiecej, w  których, ja k  dotąd, 
najw ięcej czołowych miejsc zajmu  
ją  P olki — 1 to bez względu na 
w iek. Np. w  ośrodku wypoczynko
w ym  Venus koło M angaili, p ierw 
sza miejsce zajęła 18-letnia G ra
żyna Krem alska, w  E fo ril Nord  
30-îetnia Katarzyna Kobusiewicz, 
w  E foril Sud 33-letnia Anna W ro  
nowa, zaś w  M am ai 18-letnia Lidia  
Czarska otrzym ała wyróżnienie. 
T y tu ł wicemistrzyinl całego w y
brzeża przyznano 20-letaiej M ario 
l i  K łodowskiej.

Kanał Psosmski
W A SZY N G TO N  PAP. Ambasador 

Ellsworth B unker, jeden z nego
cjatorów  amerykańskich podczas 
zakończonych przed kilkom a dnia
m i rozmów na tem at K anału  Pa- 
namskiego ostrzegł, że sprzeciw  
Senatu USA wobec osiągniętego 
porozumienia może doprowadzić 
do fa li protestów w  Panamie. 
Ambasador Ellsworth przypom niał, 
że zakończone niedawno rozmowy 
rozpoczęły się po zajściach, w  któ  
rych  w  1S64 r. zginęło 21 Panam - 
czyków oraz k liku  żołnierzy ame
rykańskich

Jak wiadomo, przedstawiciele sił 
prawicowych w Stanach Zjedno
czonych skrytykow ali porozumie
n ie  w  sprawie Kanału Panamskie 
go, przewidujące m. in. podwyż
szenie opłat dla rządu panamskie- 
go oraz zakładające stopniowe 
przejście kanału  w ręce Panamy.

K A PPLER , skazany na karę do
żywotniego więzienia za zamordo
wanie 337 zakładników, znajdował 
się od około dwóch la t w  szpitalu 
wojskowym  Celio w  Rzym ie z po
wodu zaawansowanej rzekom o cho
roby raka.

według pierwszych doniesień, 
K applerow i pomogły w  ucieczce 
dwie lub trzy  oso-by, w tym  ko
bieta, które niepostrzeżenie w ynio
sły go w dużym kufrze ze szpita
la . M ów i się w związku z tym , 
że żona K applera m iała swobodny 
dostęp do szpitala wojskowego. W  
ostatnich miesiącach odwiedzała 
Kapplera n iem al codziennie.

Policję włoską postawiono w stan 
pogotowia, strzeżone są wszystkie 
drogi wylotowe i lotniska. Samo
chód, k tó ry  posłużył do ucieczki, 
czerwony „F ia t”, znaleziono porzu
cony na skraju  Rzymu.

Rzecznik rządu R FN  A rm in  
Gruenewald zakom unikował, iż żo
na Kapplera powiadomiła go telefo
nicznie o zorganizowanej ucieczce 
oraz o tym , że je j  mąż znajduje  
się na obszarze Republiki Federal
nej Niemiec.

Korespondent PAP, Eugeniusz 
Guz przypomina, że szef gestapo 
w Rzym ie, H erbert Kappler, był 
już jednym  z niew ielu  h itlerow 
skich zbrodniarzy wojennych, k tó
rzy  odbywają karę za swe zbrod
nie w  więzieniach sojuszników z 
okresu koalic ji antyhitlerow skiej.

Poza głównym  zbrodniarzem wo
jennym  Rudolfem Hessem, skaza
nym na karę dożywotniego więzie
n ia  przez Trybunał Norym berski i 
przebywającym  w zachodnioberliń- 
skim więzieniu w  Spandau, w  wię
zieniu Breda w Holandii znajduje  
się trzech oprawców: Josef K otalla  
la t 68, szef obozu koncentracyjnego  
w Am ersdorf, b. ss-hauptsturm- 
fuehrer, 67-letni Ferdinand Aus der 
Fuent&n, odpowiedzialny za zorga
nizowanie transportu 12 tys. Ż y 
dów holenderskich do obozów za
głady oraz Franz Fischer la t 76, 
kierow nik  referatu  żydowskiego w 
okupowanej Hadze, sprawca w ielu  
łapanek.

W ywierane przez niektóre osobis
tości, nie mówiąc ju ż o siłach neo
faszystowskich, naciski w  k ierunku  
ułaskawienia zbrodniarzy, rozbiły  
się dotychczas o zdecydowany sprze 
ciw  holenderskiej opinii publicznej. 
W  Barczewie w yrok odbywa b. 
gauleiter Prus Wschodnich Erich  
Koch.

K appler, chociaż by! zbrodnia
rzem wojennym, korzystał ja k  się 
okazało, w w ięzieniu z wszelkich 
udogodnień. W ydaje się rzeczą nie
prawdopodobną, że porwanie K ap
plera było wyłącznie dziełem naj
bliższej rodziny. N ie można w y
kluczyć, że m acały w  tym  palce 
organizacje neohitlerowskie. Od 
dawna już powołały one do życia 
kom itet uwolnienia Kapplera i  wie
lokrotnie organizowały różne de
monstracje wysuwając takie żąda
nia.

K iedy ożyła sprawa ułaskawienia 
Kapplera, dziennik „D ie W elt”  p i
sał swego czasu, że dla w ielu W ło
chów „był on symbolem h itlerow 
skiego okrucieństwa” .

TA 200-KILOWA 24-lat- 
ka występuje jako tancer
ka w jednym z nocnych 
klubów w Seattle w stanie 
Waszyngton.

(CAF — AP  — telefoto)

Siarula zbrojne
na zachodnim

brzegu Jordanu
K A IR  PAP. Jak podała palestyń 

ska agencja prasowa W A FA , jed
nostka partyzantów palestyńskich 
stoczyła w  ub. tygodniu półgodzin 
ną walkę z wojskam i izraelskimi 
w  pobliżu Hebronu, na okupowa
nym  przez Izrael zachodnim brze
gu Jordanu. Wojska Izraelskie po
niosły znaczna straty w  ludziach i  
sprzęcie.

W czasie jednej *  akcji jednost
ka palestyńska napotkała na w ięk  
szy oddział żołnierzy izraelskich, 
którzy ostrzelali ją  ogniem arty le 
ry jsk im  i  czołgowym, a następnie 
usiłowali okrążyć. Palestyńczycy 
— pisze W A FA  — po zadaniu nie
przyjacielowi znacznych strat w y
cofali się. Zginął dowódca Pale
styńczyków kapitan Ismall Hamad, 
który  osłaniał odwrót swojej jed
nostki.

Sprawa „Concorde”
N O W Y  JORK PAP. Nowojorski 

tygodnik „Newsweek” pisze, iż 
rząd francuski, zniecierpliwiony  
procedurami praw nym i, uniemoż
liw ia jącym i lądowanie samolotu 
pasażerskiego „Concorde” w  No
w ym  Jorku, zamierza zastosować 
reforsje wobec amerykańskich  
firm  lotniczych. Według tygodni
ka, francuskie towarzystwa lotni
cze „A ir France” i  „A ir In te r” , 
m ają zrezygnować z projektu za
kupu 20 samolotów amerykańskich  
typu „Boeing 737” .

Koszyk pełen
(Dokończenie ze str. 1)

RZECZ zadziwiająca —  skok się 
udał. Rozbicie feudalnych stosun
ków na wsi przeobraziło wczoraj
szego chłopa pańszczyźnianego w 
gospodarza, do którego szerokim 
strumieniem popłynęła pomoc za
sobnego w naftowe pieniądze rzą
du. Pomoc techniczna, kredytowa 
i doradcza, udzielana zwłaszcza 
poprzez system różnorodnych spó
łek rolnych i kooperatyw, spełnia
jących rolę koordynatora postępu 
na wsi. Jednocześnie, jak niegdyś 
w Europie, reforma wyzwoliła z 
więzów feudalnych nadwyżki siły 
roboczej, które popłynęły do miast 
—  do budownictwa, przemysłu, 
usług.

Dawny obszornik, chcąc nie 
chcąc, również musiał się unowo
cześnić. Za oddaną chłopom zie
mię dostał od państwa odszkodo
wanie w postaci bonów, które 
mógł zrealizować jedynie inwestu
jąc je w przemysł. Z  feudała prze 
obraża się więc, nie bez oporów, 
w nowoczesnego kapitalistę-prze- 
mysłowca. Głównym jednak inwe
storem pozostaje państwo, zwłasz
cza w dziedzinoch tak ważnych, 
jak ropa i jej przetwórstwo oraz 
przemysł ciężki.

W  każdym razie udział sektora 
państwowego w tworzeniu docho
du narodowego zwiększył się w

latach 1962— 1976 z 38 do 65 proc. 
Stworzono podwaliny mdustfioliza 
cji, powstał rozwinięty przemysł 
włókienniczy I spożywczy na mia
rę potrzeb 35-milionowego naro
du, rozwija się przemysł hutniczy, 
maszynowy, samochodowy, a na
wet elektroniczny. Iran znajduje 
się w ścisłej czołówce państw o 
najszybszym tempie wzrostu do
chodu narodowego I produkcji 
przemysłowej.

TO W A R ZYSZĄ  tem u godne po
dziwu osiągnięcia socjalne i  zmia 
ny struktur społecznych. Dla przy 
kładu — dwa wskaźniki: w 1963 
roku ty lko  20 proc. Irańczyków  u- 
miało czytać i pisać, ty lko  23 
proc. mieszkało w  miastach. Dziś, 
przy szybkim wzroście ludności, 
ju ż blisko 2/3 mieszkańców sięga 
po książkę i gazetę, a blisko po
łowa znalazła się w  zasięgu nowo 
czesnej ku ltu ry  m iejskiej. Setki 
tysięcy rodzin przesiadły się 
wprost z osiołka f  wielbłąda do 
ciężarówki i  samochodu, a także  
poznały telew izję, przeskakując po 
drodze etap radia.

Uruchomiono naraz niem al wszy 
stkie możliwe dźwignie. Z  okazji 
2500-lecia państwa perskiego zbu
dowano 4 tys. szkół, zwłaszcza na 
wsi; k ilkadziesiąt tysięcy Irańczy
ków s tu d iu je 'za  granicą, a jedno
cześnie rozbudowuje się uczelnie 
w k ra ju , dziesiątki tysięcy rekru 
tów o m inim um  niezbędnych kw a
lifik a c ji skierowano do korpu
sów oświaty, zdrowia lub rozwoju, 
które rozpowszechniają naukę, h i
gienę i technikę rolną w bardziej 
zacofanych regionach. Od k ilku  
la t podobną służbę pełnią ochotni
cko dziesiątki tysięcy studentów

podczas w akacji letnich.
Pełną garścią - -  poprzez zakup 

licencji i  urządzeń lub tworząc 
spółki mieszane — sięgnięto po na j 
nowocześniejszą technologię zagra
niczną. W rozwoju Iranu m ają  
swój udział również kra je  socja
listyczne — przede wszystkim  
Związek Radziecki, Rum unia i 
Polska, k tóra  walnie przyczyniła 
się do powstania miejscowego 
przemysłu cukrowniczego i  włó
kienniczego i  zyskała opinię solid
nego i fachowego partnera.

RZECZ jasna, tak szybki rozwój 
powoduje określone napięcia. Jed 
nym z głównych problemów jest 
niedostatek kadr i wykwalifikowa
nej siły roboczej, rosnące dyspro
porcje w dochodach ludności, trud 
ności mieszkaniowe, wzrastający 
import żywności. Rozwój transpor
tu ledwo nadąża za potrzebami, a 
rozwój przemysłu i miast hamuje 
niedobór energii, który ostatnio 
przybrał niepokojące rozmiary, w 
dużej mierze —  jak pisze prasa 
irańska —  wskutek niewywiąza- 
rwa się z podjętych zobowiązań 
przez niektóre zachodnie spółki 
instalujące nowe moce.

Irańczycy zdają sobie sprawę z 
trudności wzrostu. Powołując 7 
sierpnia br. nowy rząd z premie
rem Amuzegarem na czele, sza- 
chinszach podkreślił konieczność 
harmonijnego rozwoju, który „kraj 
zdolny byłby wchłonąć" Nowy 
premier w swym pierwszym wy
stąpieniu położył nacisk na roz-

1 U południowych sąsiadów

Co no w ep  w kulturze?
(Korespondercja własna „Kuriera“ z Pragi)

ą  P R A S K IE  w ydaw nictw o ODEON  
przyw ita 60 rocznicę W ie lk ie j So
cjalistycznej Rewolucji Październi
kowej w ielu publikacjam i z dzie
dziny lite ra tu ry  pięknej i  sztuk 
plastycznych. Książka Duszana Ko- 
necnego „Sztuka w ieków ”  przyno
si zarys rozwoju malarstwa i rzeź
biarstwa na obszarze dzisiejszego 
Zw iązku Radzieckiego. Tekst, obej
m ujący głównie sztukę rosyjską i 
radziecką, uzupełnia 150 kolorowych  
reprodukcji. „W icher nadziei” to 
ty tu ł zbioru reprodukcji wybranych  
dzieł malarskich i  rzeźbiarskich  
czołowych artystów czechosłowac
kich, inspirowanych przez idee 
Wielkiego Października. Książka ta 
ukaże się w  sześciu wersjach języ
kowych: czeskiej, rosyjskiej, nie
m ieckiej, angielskiej, francuskiej 1 
hiszpańskiej. „Leningrad" B lanki 
Stehllkovej opisuje miasto nad Ne
wą, jego przeszłość i  teraźniejszość, 
jako źródło inspiracji w ybitnych o- 
sobistości k u ltu ry  rosyjskiej i ra
dzieckiej. W ydany zostanie dwuto
m owy „Słow nik pisarzy rosyjskich  
ł  radzieckich”, k tó ry  w  układzie 
alfabetycznym  obejmować będzie 
hasła z lite ra tu ry  rosyjskiej, ukra
ińskiej, b iałoruskiej. litew skiej, ło
tew skiej i  estońskiej od najdaw niej 
szych czasów do współczesności. 
Przygotowywany jest wybór ze stu
diów literackich Anatola Łunaczar- 
skiego, książka łotewskiego pisarza 
Janisa Ezenrisza „C iernie gwiazd”  
ł  proza dagestańska Effendl K ap l- 
jew a „Obiad z muzyką".

o  W Y D A W N IC T W A  czeskie przy
gotowują w  1977 roku ponad 4200 
ty tu łów  w  łącznym  nakładzie 55 
m ilionów egzemplarzy. Z  okazji 60 
rocznicy W SRP ukaże się 77 ty tu 
łów. Z  nowości lite ra tu ry  pięknej 
planowane jest wydanie blisko 200 
pozycji, m. in. 36 nowybh zbiorów  
poezji. Z  beletrystyki przekładowej 
w yjdzie ponad 100 tytu łów  z litera
tu r narodów Zw iązku Radzieckie
go. Z  lite ra tu r innych k ra jó w  so
cjalistycznych ukaże się 90 przekła
dów, w  tym  ponad 30 polskich. Na 
pozostałe k ra je  przypadają 172 ty
tu ły  przekładów beletrystyki. L ite
ratura polityczna i z zakresu nauk 
społecznych wydana będzie w  tym  
roku w wysokości 840 tytu łów . Du
żym przedsięwzięciem edytorskim  
jest wydawanie 12-tomowej „H i
storii drugiej w ojny światowej” .

ą  D Z IE W IĘ Ć  pełnometrażowych 
film ów  fabularnych zrealizuje w  
tym  roku Słowacka W ytw órnia F il
mowa na Kolibie. Do pierwszych z 
nich należy koprodukcyjny film  
słowacko-gruzlński „Raco, lako mo
je ”. Na podstawie scenariusza Su
lika  Zgentego reżyserowali go Jó
zef Medved 1 T im u r Palavandi- 
szwllli. Jest to komedia o przyjaź
ni, która zrodziła się ze stwierdze
nia faktu , że istnieją na świecie 
dwie miejscowości Raca — na Sło
w acji i  w  G ruzji. A lfons Bednar 
jest autorem scenariusza realizowa
nego w  reżyserii Stefana Uhera. 
Ich film  „Penelopa”  przedstawia 
mieszkańców wioski, wyzwalających  
się z  ostatnich pęt przeszłości. D al
szy film  poświęcony problemom  
współczesnej w si pt. „Pyrchovo v l-

rapy
wój rolnictwa, budownictwa mi&sz 
kaniowego, na bardziej sprawied
liwy podział dochodu norodowego.

Stare irańskie przysłowie ostrze
ga przed „kładzeniem wszystkich 
jajek do jednego koszyka". Zale
ca więc —  mówiąc nowocześnie 
—  dywersyfikację. Wiadomo, że 
repa nie jest wieczna, toteż Iran 
pragnie i planuje uniezależnić się 
od dochodów z jej sprzedaży do 
końca stulecia. Dysponuje poważ
nymi rezerwami w rolnictwie, 
gdzie ok. 5 min ha ziemi nadaje 
się do zagospodarowania po na
wodnieniu. Dysponuje drugimi co 
do wielkość na świecie zasobami 
gazu ziemnego, jest poważnym 
producentem siarki, a za kilka lat 
wkroczy na rynek międzynarodo
wy jako producent miedzi.

Główne jednak nadzieje pokła
da się w przemyśle przetwórczym, 
zwłaszcza w wielkiej petrochemii 
(nawozy sztuczne, włókna synte
tyczne), która w rozpoczynającym 
się w 1978 r. plonie 5-letnim zy
skała obsolutny priorytet. A więc 
jednak przez długie jeszcze lata. 
głównym czynnikiem rozwoju Ira
nu będzie ropa, choć w coraz bar 
dziej uszlachetnionej postaci, na
dającej się do wchłon;ęcia przez 
rolnictwo i dziesiątki gałęzi nowo
czesnego przemysłu.

Stanisław ZEMBRZUSKI —  PAP

tazstvo” zrealizował w  oparciu o 
scenariusz H any Ponicklej Ludovi 
Filan.

<> W M IEŚC IE  Essen w  Republi
ce Federalnej Niemiec dużym powo 
dzeniem cieszyła się czynna tam  
wystawa pn. „Sztuka barokowa w  
Czechach” . Około 280 eksponatów  
— rzeźb, obrazów, wyrobów artys
tycznych ze szkła, złota, porcelany 
oraz innych dzieł — dało zwiedza
jącym  przejrzysty obraz rozwoju i  
kulm inacyjne j fazy sztuki baroko
w ej w  Czechach w  latach 1663—1780. 
W ystawa zorganizowana została 
przy wsoółpracy naukowej praskiej 
G alerii Narodowej. B ył to pierwszy 
przypadek, k iedy w  RFN  ekspono
wany był reprezentatyw ny wybór 
dzieł czeskiego baroku. Wystawa 
trw ała od kw ietn ia do lipca br. i 
cieszyła się olbrzym im  powodze
niem.

Zdzisław C ZA P L IŃ S K I

Obrady neofaszystów 
w Berlinie Zach.

B E R L IN  ZA C H O D N I PAP. W  
Berlin ie Zachodnim obradowało 
prezydium zarządu federalnego 
neofaszystowskiej p artii narodowo- 
dem okratycznej (NPD). Prezydium  
zebrało się w niedzielę, mimo że 
trzy  mocarstwa zachodnie zabroni 
ly  zwoływania w tym  mieście do 
dnia 20 sierpnia jakichkolw iek wie 
ców czy też posiedzeń gremiów  
partyjnych NPD.

Senat (rząd) Berlina Zachodniego 
powiadomił telegraficznie zarząd 
zachodnioberlińskiej N PD i  zarząd 
federalny o rozporządzeniu alian
tów zachodnich. N P D  zlekceważy
ła  jednak ten zakaz.

Policja Berlina Zachodniego roz
w iązała jedno z zam kniętych ze
brań N P D , zorganizowane w sobo 
tę , na którym  przem awiał prze
wodniczący zarządu federalnego 
N P D , Mussgnug.

PROTESTY PRZEC IW  
B O M B IE  NEUTRONOW EJ

♦  W  w ielu  krajach świata 
nasila się kampania protesta
cyjna przeciwko planom Pen
tagonu produkcji bomby neu
tronowej. W Stanach Zjedno
czonych zawiązano koalicję, w  
skład k tó re j wchodzą bojowni 
cy ruchu pokoju, działacze 
zw iązkow i i reprezentanci in
nych organizacji społecznych. 
Jej celem jest mobilizowanie 
szerokich rzesz społecznych do 
w alk i z planami kompleksu 
wojskowo-przemysłowego. któ
re zagrażają ludzkości. K oali
cja o nazwie „mobilizacja o 
prawo do życia” przestrzega 
przed niebezpieczeństwem wyś 
cigu zbrojeń, zwłaszcza zbro
jeń  Jądrowych.

N A P IĘ C IE  W  TZW . ROGU  
A F R Y K I

♦  W  związku z rozprzestrze
nianiem  się konflik tu  zbroj
nego w etiopskiej prow incji 
Ogaden wzrasta napięcie w 
całym  tzw. rogu A fry k i, to

st w  Etiopii, Somalii, Kenii,
Sudanie. Obserwatorzy oba

w iają się, że ko n flik t ten mo
że wykroczyć poza Ogaden, bo 
wiem zarówno Somalia, jak  
i  Sudan zagroziły ostatnio, że 
będą „bezpośrednio Interwe
niow ały w obu prowincjach  
etiopskich” Ogadenle i E ry
tre i, gdzie toczą się działania 
zbrojne.

F A L A  STRAJKÓW  
W W. B R Y T A N II

♦  Od k ilku  tygodni W ielka  
B rytan ia  przeżywa fa lę  s tra j
ków, w  których biorą udział 
tysiące zatrudnionych. Pracę 
lotnisk londyńskich paraliżuje  
stra jk  tysiąca pracowników  
służby obsługi pasażerów. Od 
tygodnia nie ukazuje się jeden 
z czołowych dzienników b ry ty j 
skich „Financial Tim es” w  na
stępstwie stra jku  pracowników  
poligrafii. W czwartek nie zja
w ili się w  pracy również pra
cownicy adm inistracji wodnej 
w północno-zachodnim rejonie  
wyspy. Już 6 tydzień odmawia 
pracy tysiąc robotników pań
stwowego przedsiębiorstwa sa
mochodowego „British  Ley- 
land” . Fala strajków  jest zwłą 
zana z upływem  ważności 31 
lipca br. tzw. um owy społecz
nej między związkam i zawo
dowym i a rządem.
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Bariery do pokonania
OD końca pierwszego półrocza upłynęło już trochę czasu, nych ilości importowanych su- statków i wreszcie nastąpiła 

akurat tyle, ile potrzeba dla podsumowania wyników gospo- rowców. Natomiast ZPO „Da- konieczność zrezygnowania z 
darczych tego okresu i ich oceny. Wśród kierunków działania na” otrzymywała zamówione części eksportu na rzecz rynku 
przedsiębiorstw produkcyjnych jednym z najważniejszych jest tkaniny nieterminowo albo krajowego. W rezultacie na ko- 
eksport. W obecnym pięcioleciu zakłada się znacznie szybszy wcale, a te, które nadeszły, nieć pierwszego półrocza za- 
wzrost eksportu niż importu, stąd też więcej uwagi poświęca często nie nadawały się z po- brakło kilku procent. Jednakże 
się barierom wzrostu eksportu i ich pokonywaniu. wodu złej jakości i niewłaści- plan eksportu do strefy dola-

wej kolorystyki. rowej został wykonany z dużą
PRZYCZYNY? Trudności z dostawami ma- nadwyżką (14 proc.). A \yyniki

teriałów odczuwały także przed- mogłyby być jeszcze lepsze, 
WŁAŚNIE, pomówmy o przy- siębiorstwa, które swój plan gdyby nie fakt, że w magazy- 

czynach! O tych tak zwanych eksportu wykonały z nadwyż- nach przedsiębiorstwa, porto- 
„obiektywnych”, a więc spo- ką, jak na przykład „Unikon”. wych składach i w  magazynach 
wodowanych czynnikami ze- Fabryka kontenerćw straciła w „Polspedu” leżały nie wyekspor 
w: ętrznymi i o tych, które w ubiegłym półroczu blisko 2,5 towane gotowe towary wartoś- 
dużej mierze zależą od samych m!n zł dewizowych z powodu ci 2,7 min złotych^ dewizowych.

W U B IE G ŁYM  roku woje
wództwo szczecińskie znalazło 
się na piątym miejscu w kra
ju  pod względem wielkości pro
dukcji eksportowej. Wyniki 
pierwszego półrocza pokazują, 
że nasze województwo nadal 
będzie miało wysoką lokatę. 
W  ciągu sześciu miesięcy tego 
roku zakłady pracy regionu 
szczecińskiego wyeksportowały 
towary wartości 466 milionów 
złotych dewizowych, to jest o 
ponad jedną czwartą więcej 
niż zakładał plan. Dwie trzecie 
z tego stanowi nasz eksport do 
państw strefy dolarowej, który 
w  ostatnim okresie bardzo wy
raźnie wzrósł.

Ale z drugiej strony swego 
rodzaju paradoksem jest fakt, 
źe mając tak dobre wyniki, 
szczecińskie przedsiębiorstwa 
wykonały w pierwszym półro
czu tylko 38 procent rocznego 
planu eksportu. Rzecz w  tym, 
że Stocznia Szczecińska — 
główny eksporter — w  ciągu 
sześciu miesięcy przekazała 
zagranicznym odbiorcom tylko 
dwa statki, a w drugim półro
czu przekaże ich czternaście. 
Wszystko zgodnie 
kontraktami.

przedsiębiorstw. braku blach z Nowej Huty.

Do tych ostatnich z pewnoś
cią zaliczyć można nienowo- 
czesność produkcji przy sto-

W w i.lu  przypadkach za złe 
wyniki eksportu odpowiedzial
ność spada na przedsiębiorstwa to, że nadążanie za nowoczes-

Leżą do dzisiaj. Dzięki jednak 
osiągniętym rezultatom ekspor
towym „Załom” zyskał sobie w 
województwie i w zjednoczeniu 
„Ema” dobrą opinię. Jest rów
nież nadzieja na to, źe roczne 
zadania fabryka wykona w ca
łości.

„Unikon” jest przykładem na

sunkowo wysokieł kosztach, handlu zagranicznego, którym nością opłaci się pod każdym 
Taka jest sytuacja w niektó- zdarza się wybrać niesolidnego względem. Kontenery tu w y- 
rych zakładach, które w tym kontrahenta, albo w ogóle nie twarzane są „na pniu” kupo- 
roku bardziej niż kiedykolwiek zawrzeć kontraktu, wbrew ocze- wane przez kontrahentów z

'  • - J—'------ *— ki wani em producenta. Trzeba Europy zachodniej. Fabryka nie
jednak przyznać, że są to wy* ma żadnych kłopotów ze zby

tem swoich wyrobów. Eksport 
w stosunku do ubiegłego roku 

Mówiąc o przyczynach nie- wzrósł 2,5-krotnie. W ciągu

zaczęły odczuwać brak zainte
resowania zagranicznych od 
biorców dla swych wyro-bów. padki całkiem sporadyczne. 
Zdarzały się nawet wypadki 
anulowania zawartych już kon
traktów eksportowych. Bariera wykonania planu eksportu przez pierwszego półrocza „Unikon”
_______ ___ „ u  i o i l n o  __ m im /- ,  i l l źnowoczesności jest chyba naj
trudniejsza do pokonania. W ia-

jedną czwartą szczecińskich — mimo wspomnianego już 
przedsiębiorstw, wspomnieć na- braku blach — wykonał prawie 

domo: Inwestycje, koszty, nie- leży jeszcze o jednej z nich, a w całości roczny plan ekspar- 
pewność czy się uda — to mianowicie o konieczności za- tu. Aby jednak skutecznie od- 

zawartymi wszystko stoi na drodze do no- pewnienia dostaw na rynek powiedzieć na zainteresowanie 
woczesności. Bez wkroczenia na krajowy. Z tego powodu planu krajowych i zagranicznych od- 

eksportu w pierwszym półroczu biorców, zakład powinien pod- 
nie wykonały Szczecińskie Za- jąć również produkcję konte- 
kłady Papiernicze. To również nerów soecjalistyoznych: chłód- i'

tę drogę nie ma jednak co li-  
Jednakże nie procenty są tym czyć na sukcesy na rynkach 

razem najważniejsze i nie im zagranicznych. I  w  takim

-5 Ludzie wielkiej arterii
KIE D Y  Władysław Ka- Władysław Kasprzyk nie na- ujścia do Szczecina i w  

sprzyk przyjeżdża rano rzeka jednak na nawał pracy, obrębie samego portu, przez 
do pracy z Gryfina, gdzie Lubi- ten stały ruch, codzienny długi czas pełnił funkcję prze- 

mieszka od wielu lat, czeka na kołowrotek, bez którego czułby wodniczącego Rady Zakładowej 
niego cała ogromna lista spraw się jak ryba pozbawiona wody. i jednocześnie dalej się uczył 
do załatwienia. Dziś musiał naj I  chociaż czasami myśli sobie, — w Technikum Mechaniczno- 
pierw podać do Wrocławia sy- że gdzie indziej znalazłby lep- -Energetycznym, 
tuację remontową oddziału szą robotę, jakoś Żeglugi na
szczecińskiego: „w warsztatach Odrze nie opuszcza, choć w E - Teraz Władysław Kasprzyk 
naprawczych i stoczniach stoi lektrowni „Dolna Odra” do kieruje jedną z najważniej- 
11 jednostek z napędem i 23 dziś leży podanie z akceptacją szych dziedzin firm y — sprawa

być poświęcony niniejszy mym stopniu dotyczy to dam- sprawiło, że w porównaniu z niczych oraz izotermicznych.
artykuł. Chodzi o sprawy waż- skiej bielizny, jak  obcęgów czy rokiem ubiegłym znacznie zma-. . _ ... . . . .  . . r 1.". f? JA.ii w 'U a.v. i rt -rniejsze niż m iły wygląd statys- komputerów.
tyld. Otóż na 54 przedsiębior
stwa w pierwszym półroczu aż 
14 nie wykonało planu ekspor-

Innego typu trudności 
kłopoty z dostawami materia-

lał eksport Zakładów Chemicz- 
to nych „Police” i Wojewódz

kiego Przedsiębiorstwa Prze-
łów. Zakłady chemiczne w mysłu Mięsnego.

tu! 13 przedsiębiorstw nie w y- Szczecinie nie wykonały planu
konało planu eksportu do stre
fy  dolarowej!

eksportu pierwszego 
gdyż nie otrzymały

półrocza,
potrzeb-

Są jednak w naszym woje-

Nje ma w tym artykule 
miejsca na wymienienie wszyst
kich przedsiębiorstw, których, 
produkcja przyczyniła się do 
dobrych osiągnięć .zczeeińskie- 
go eksportu. Tym bardziej nie

NASZE3
KUCHNI

dkg pomidorów, 4 ły ż k i ryżu, sól, 
pieprz, zielona pietruszka, k ilka  pla
sterków słoniny lub boczku wędzo
nego.

Do zmielonego mięsa dodać drob
n iu tko  pokrajaną, przesmażoną w 
tłuszczu cebulę, sparzony w rzątkiem  
ryż, sól, pieprz i  obrane ze skórki, 
pokrojone w  kostkę pomidory. D o
kładnie wymieszać, nałożyć w  um y
te i  wypestkowane strąk i papryki. 
Ułożyć w  rondlu, zalać w rzątkiem , 
ta k  by ledwo przykryw ał paprykę, 
posolić do smaku, dusić pod przy
kryciem , aż papryka będzie m iękka. 
Podawać do ziem niaków.

P a p r y k a S K Ł A D N IK I: 2 kg papryki, 2 list
k i  laurowe, 12 ziaren pieprzu, ły 
żeczka gorczycy, 12 łyżek cukru, 3/4 

O W A R TO ŚC IA C H  odżywczych i 1 octu 6-proc., 1/4 1 w ody, łyżka  
smakowych papryki nie trzeba ju t  soli.
nikogo przekonywać. Papryka ma Paprykę umyć, wypestkować, po: 
więcej zagorzałych zwolenników kra jać  w  grube kaw ałk i. Zagotować 
n iż przeciwników. Najlepszym  tego ocet z wodą, solą, cukrem  i  przy- 
dowodem jest szybkie znikanie je j  praw am i, ostudzić i zalać paprykę  
z warzywnych straganów. na misce lub w  dużym garnku. Po

trzech dniach zlać zalewę do garn- 
S A Ł A T K A  N IC EJSK A  ka, zagotować, ostudzić i  znów za

lać paprykę. Pozostawić na 3 dni 
S K Ł A D N IK I:  3 strąki papryki, 4 1 jeszcze raz powtórzyć „operację” , 

pomidory, 1 ogórek, 3 ja ja  ugoto- Na koniec złożyć paprykę do sło- 
wane na tw ardo, 1 główka zielonej jó w .lu b  kam iennych garnków , zale- 
sałaty, ocet, oliwa, kaw ałek  śledzia w ając zaprawą w raz z dodatkam i, 
(Włosi używ ają krew etek). zamknąć celofanem lub w  twistach,

Ogórek obrać, paprykę oczyścić, bądź wekach i  przechowywać ~
resztę jarzyn  umyć starannie, 
półmisku układać: lis tk i sałaty, po
kro jone w  ć w iartk i ja ja  na twardo  
i pomidory oraz ogórki pokrojone 
w  plastry. W klasycznym  przepisie 
dodaje się k rew etk i ugotowane (by
w ają w „A to lu”). Można je  zastąpić 
paseczkami wędzonego śledzia lub  
m akreli. Wszystko skropić oliwą, 
w innym  octem (właśnie pokazał się 
w  sprzedaży) i  posolić.

S K Ł A D N IK I:  8 ja je k , 1 cebulka 
lub  szczyplor, 1 łyżka śmietany, 5 
dkg masła, sól, pieprz, 6 strąków  
papryki, ta rta  bułka.

6 ja je k  ugotować na tw ardo, usle- 
kać, dodać 1 surowe ja jk o , posie
kaną cebulkę lub szczyplor, łyżkę  
śmietany, sól, pieprz do smaku. Pa
prykę wypestkować ł  napełnić fa r
szem.

Maczać w surowym ja jk u  I w  ta r - ; 
te j bułce. Można smażyć na patelni 
(na jlep iej na oliw ie lub maśle) ale 
lep iej zapiec w  kamionce.

S K Ł A D N IK I: 8 strąków papryki, 
40 dkg mięsa mielonego wieprzowe
go, duża cebulą, łyżka  tłuszczu, M

ciem nym  i chłodnym  miejscu.

wództwie zakłady, które bory- ma miejsca na szczegółowe 
kając się ze wszystkimi tymi analizowanie ich działania. Re- 
trudnościami po trosze, ba — cepta na sukces byłaby zresztą 
ulegając im nawet, zaliczane w każdym przypadku odmien- 
są do najlepszych eksporterów7, na. Tak samo, jak różne są 

met-ody wyjścia z „eksportowe-

PRZYKŁADEM  —  
„ZAŁOM ” I  „U N IK O N ”

go impasu”, czyli pokonania 
owych barier, które trzeba* po
konać.

TYLKO  NATURALNE

SZTUCZNE materiały popadły w niełaskę. Królują tego 
lata niepodzielnie tkaniny z włókien naturalnych, a więc 
bawełna, len, jedwab — lekkie, przewiewne i higroskopijne. 
Proponujemy zatem na dzień kostiumik z polskiego lnu zdo
biony ludowym haftem. Model stworzyła Grażyna Hase, 
uszyła natomiast cepeliowska spółdzielnia i}Moda i Styl’’ w 
Warszawie.

(Fot. CAF  — Radkiewicz)

Lepiej zniszczyć!

„ZAŁOM” jest przykładem 
dziwnym, bo statystyka poka
zuje wyraźnie, że zakład nie 
wykonał globalnego planu eks
portu pierwszego półrocza. Ale 
nagromadziło się tu kłopotów 
niemało. Zbyt niskie były przy
działy miedzi w  pierwszym 
kwartale, nie najlepsza jakość 
otrzymywanych surowców, brak 
otwartych akredytyw, brak

PRECYZYJNYM, acz nie- skażaniu chemikaliami, aby sta- 
skomplikowanym narzędziem ły  się niezdatne do konsumpcji, 
polityki agrarnej EWG, służą- Francuski koncern branży spo- 
cym dowolnemu manipulowa- żywczej Delassu Freres doko- 
niu „wolnorynkowymi” cenami, nał gigantycznej akcji „dena- 
jest masowo stosowana tzw.de- turyzowania” partii 250 tys. ton 
naturyzacja nadwyżek produk- ziemniaków, nabytych zeszłej 
tów rolnych, polegająca na jesieni za ciężkie dolary w  

Tomasz Z IE L IŃ S K I miażdżeniu ich buldożerami i USA.

Odra — szansa nie tylko Szczecina

barki-kontenery. Jedne z nich dyrektorską: „przyjąć”, 
będą wkrótce gotowe, inne po- 
będą tam dłużej”. Potem poroz 
mawiał z kierownictwem CPN, 
bowiem ostatnio brakuje w 
Szczecinie olejów napędowych.
Kontrahent obiecał, że to tym 
tygodniu sytuacja się poprawi 
i Żegluga na Odrze dostanie 
partię paliwa, ale musi ją  ode
brać własnym transportem. Na 
stępnie kierownik zadzwonił do 
„Transbudu” i załatwił wypoży 
czenie samochodu. Potem skie
rował „grupę serwisową”, me
chaników z odpowiednim sprzę 
tem na pchacz „Nosorożec”, 
który musi być utrzymywany 
w stałej gotowości i pogotowiu, 
gdyż służy do obsługi dużych 
barek na trasie Szczecin—Świ
noujście i nie może stać ani 
chwili, bowiem portowi należy 
się transportowy priorytet.

Wydał dziesiątki poleceń in
spektorom technicznym, przyjął 
kilkunastu mechaników z od
rzańskich pchaczy, ustalił któ-
re jednostki będą poddane re- ZAb a z  po w ojnie miody chlo- 
montom na jp ie rw , a któ re  m o- palt z bieszczadzkiej wioski prze-
gą jeszcze poczekać, w ysła ł na czytał w gazecie, że na kandyda-
„Regalice”  e lektryka; popraed- ¡ T  i S T J 4
niego  d n ia  z a m e ld o w a n o  O a -  Śródlądowej we W rocławiu. Dlacze 
w a r i i  d ź w ig u  p rz e ła d u n k o w e g o  f?° postanowił spróbować szczęścia 

n» O d 7-7P n n rtiY m flw ia ł w  t€l  drugiej — do dziś nie w ia-z e g iu g i n a  u  a rz e , p o ro z m a w ia ł dtwxlo w  raKie na egzami-
z  k o le g a m i z  p la c ó w k i Ś w m o u j-  ny wstępne w yjechał do W rocła- 
s k ie j ,  b o w ie m  i ta m  trz e b a  wia razem z koSegą z sąsiedniej 
s zyb ko  d o k o n a ć  p rz e g lą d u  tech  wios,}ti- Dofitał * *  * * * * *  Kasprzyk. 
nicznegO  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n k o  — Byłem  jednym  z najmłodszych 
w y c h . uczniów' w naszym technikum —

wspomina pan W ładysław. — W ie-
Jpci »»ftd/infl 10 a  k n lfń k a  in  lu  h®legów *  ław y szkolnej miałoje s t  goazma i u , a  Koiejłta in za jata spęd20ne w partyzant

teresantów przed drzwiami ma- ee. Młodzi, przedwcześnie dojrzali 
łego pokoiku, gdzie urzęduje chłopcy sprawiali wychowawcom  
kierownik działu technicznego
Władysław Kasprzyk wcale nie wyciągało się wówczas z O dry po* 
maleje. Wręcz przeciwnie, przy ¡«»stałości po działaniach wojen-
chodzi tu coraz więcej ludzi z 
przeróżnymi problemami, z< 
sprawami, które trzeba załat
wić natychmiast, od ręki.

TEN automat nad rzecz
ką Can-non Hall w Wielkiej 
Brytanii sprzedaje bilety 
wędkarzom, mającym ocho 
tę na łowienie tutaj ryb...

(Fot. CAF—AP)

tego faktu. Co wówczas zrobi
ła kolej? Zimno, ciepło, ciepło, 
gorąco, tak jest! Przemianowa-

_ _  Z s o b o t a « .  Jak to wygląda w iSpiesz sie powoli... ««?
1__________________ _____  _______________ . Pociąg pospieszny rur 5805 « -

Olsztyna do Szczecina jedzie "pociąg osobowy na pospiesz- 
Czy kogoś dziwi w tym kon- przez Piłę i Krzyż. Odległość ny! Uczciwie dodajmy, że przy 

tekście słowo „umowa”? O, nie-  między tymi miastami wynosi okaajt skrócono czas przejazdu, 
słusznie. Powiedziane jest bo- 58 kilometrów. Wspomniany po °  trzV minuty.Z AD AN IE (wzięte z ży

cia): z miejscowości A 
do miejscowości. B wy
jechał pociąg pospiesz

ny, opóźniony o trzy godziny, 
to jest, przepraszam, o sto o- 
siemdziesiąt minut. W miejsco
wości A do tego pociągu iasia-

wiem, że pasażer kupując bilet ciąg pokonuje ją w czasie 105 
•»/i->iWow. PKP umowę. Zobo- minut, co daje przeciętną 33 k i-

trzy minuty'.
No cóż, można tak, można 

inaczej. Jeśli ze względu na
wiązuje się wpłacić do kasy lometry na godzinę. Formalnie s} m  ^rótu między Piłą a KrzV 
kwotę określoną taryfa i zasto- wszystko jest w porządku, bo zem PI?P nie mogą zwiększyć
sowai się do przepisów koleją- po c ią ł osobowe jadą na tum, £ 2 * ^ 2  !°  ZWvk,a

dła pewna studentka, która mia wych. A kolej? Kolej — jak odcinku z prędkością 28 kuo-
ła bilet na przejazd do miejsco widzimy na powyższym przykła metrów na godzinę. Nieformal
ności B, tyle, że był to bilet na 
pociąg osobowy. Kiedy konduk
tor — w zgodzie zresztą z ko
lejowymi przepisami — zażądał 
od niej dopłaty, studentka — w  
zgodzie z logiką i zdrowym roz 
sadkiem — odmówiła, motywu
jąc to tym, że pociąg pospiesz
ny spóźniony o trzy godziny 
nie zasługuje już ani na tę na
zwę, ani na dofinansowywanie.
I  tak — od słowa do słowa — 
sprawa znalazła się w sądzie.
Pytanie: kto wygrał proces?
Odpowiedź: rzecz jasna, kolej!

Kolejowi mecenasi przygwo- dzie gwarantuje, że ściągnie nie powiedzmy sobie, że 
ździli całą wątłą logikę student od niego pieniądze, choćby demon szybkości nr 5805 wpra- studentka z historii opisanej na 
ki, wywodząc, że skoro nie po- przyszło angażować w to dwie wiłby w  osłupienie pana Step- początku,

W y g r a ć  
z kolepi?!

uczciwość nakazywałaby nie po 
bierać od pasażerów opłaty za 
pośpiech, którego nie ma. Jeśli 
zaś — w drugim wypadku — 
pociąg pospieszny jedzie wol
niej od osobowego, to należało
by podpędzić go odrobinkę, 
tym bardziej, że nie jest to nie 
możliwe.

Ale po co? I  tu właśnie do
chodzimy do sedna sprawy u -  
zyskując właściwą odpowiedź 
na pytanie, co to jest pociąg 
pospieszny. Pociąg pospieszny 
to nie jest pociąg, który jedzie 
szybko i punktualnie, lecz taki 
pociąg, o którym kolej dowol
nie postanowi, że jest pospiesz- 

ów ny! Gdyby wiedziała o tym

hensona, wynalazcę parowozu, wydatków 
teraz rozważmy zagadnie- tak jak w osłupienie wprawia nie_ mówiąc 

go, to mogła po prostu... rozwią nie, czym powinien różnić się pasażerów, którzy jadą tym po- 
zać umowę z PKP. To znaczy pociąg pospieszny od osobowe- ciągiem, płacąc za pośpiech.

dobało je j się trzygodzinne 'instancje sądowe, 
spóźnienie pociągu pospieszne-

zwrócić bilet i pojechać

oszczędziłaby sobie 
koszty procesu, 

rozczarowaniach. 
Zresztą pomyślmy, co by by

ło, gdyby sprawę wygrała.

nych: zatopione jednostki, zwalone 
konstrukcje mostów, różnego rodza
ju  żelastwo itp. Pam iętam  i póź
niejsze praktyk i, już na jedno
stkach pływających. Wówczas to 
polska żegluga rzeczna zakupiła w 
H olandii specjalne holow niki — 
ja k  się nam wówczas wydawało — 
superkomfortowo wyposażone i no
woczesne. Ale już po paru dniach 
pracy na „Swarożycu’7 mieliśmy 
szczerze dość owych „holendrów77. 
Tem peratura w maszynowni docho
dziła do 80 stopni C. N iektórzy ko
ledzy nie w ytrzym ali takich warun  
ków. Odeszli ze szkoły...

Każdy, kto przetrw ał te najtrud 
niejsze czasy, jest dziś cenionym  
fachowcem, nauczycielem młod
szych, nie boi się ryzyka i  w ytę
żonej roboty.

— Właśnie na tych „holendrach’ 
przeszedłem najtrudniejszą w życiu 
szkołę dyscypliny i rzetelności. Tu 
ta j nauczyłem się tego twardego, 
męskiego zawodu.

M ŁO D Y absolwent techni
kum pływał jakiś czas jako asy 
stent, a potem mechanik. Jed
nocześnie kształcił się dalej, 
zdobywając wiele uprawnień, 
dyplomów i patentów. Naj
pierw pracował na holowni
kach, wożąc po odrzańskiej ar
terii towary — ze Szczecina na 
Śląsk i w kierunku odwrot
nym. Kiedy w Szczecinie po
wstał oddział agencyjny Żeglu
gi na Odrze, dyrekcja przedsię
biorstwa skierowała Władysła
wa Kasprzyka do pracy 
naszym porcie. Przez długie 
lata był więc członkiem za 
łóg jednostek x‘zecznych prze
wożących towary ze Swino-

go. Pytanie wydaje się akade- W roku 1974 popołudniowy Zgroza! Kolej nie opędziłaby
czym? Wszystko jedno — auto- mickie, ale to z tego powodu, pociąg osobowy nr 5807 jechał się od pasażerów, wyklócają-

że odpowiedź opieramy przeważ z Gdyni do Szczecina 5 godzin i cych się o zwrot pieniędzy, 
nie na złudnym podobieństwie 47 min. Natomiast nocny pociąg Każdy mógłby zaskarżyć PKP  
słów. Wydaje nam się mionowi p o s p i e s z n y  nr 5803 „Geda- do sądu i wygrać. 1 stać by się.

to tym samym godziła się na cie, iż pociąg zwany pospiesz- nia” — 6 godzin i 10 minut. I  mogła rzecz niesłychane
wszystkie kolejowe figle-migle nym powinien jechać z pośpie- było dobjze, choć niemądrze, żer iv sporze z koleją
i  prześmieszki z rozkładu jazdy, chem, to znaczy szybciej niż o- dopóki ktoś w PKP nie odkrył rację!

stopem, wołami, pójść na pie
chotę... Jej sprawa. Jeśli zaś 
nie odstąpiła od umowy z PKP,

nr.sa- 
- lałby 
(teki)

mi technicznymi. Dobrze przy
gotowana do drogi flota — to 
większe przewozy na odrzań
skiej arterii. Krótszy postój ba
rek i pchaczy w  stoczniach — 
to więcej rudy na Śląsku lub 
węgla — w Szczecinie, pełny 
serwis części zapasowych w ma 
gazynie — to sprawny ruch na 
rzecznym szlaku.

A K IE D Y  pan W ładysław ma już 
dość te j codziennej krzątaniny, te
go użerania się ze stoczniami i ko
operantami, przychodzi dó domu i 
w yjm u je  szachownicę. Ma wielu 
przyjaciół, którzy rozgrywają z 
nim chętnie partyjkę.

— Jest to m ój najlepszy wypoczy
nek...

(awa)

„Miłuj bliźniego*1
KATASTROFALNE trzęsienie 

ziemi, które ubiegłej jesieni na
wiedziło Turcję, pozbawiło tam 
tejszą biedotę dachu nad gło
wą i środków do życia oraz 
wzmogło falę nielegalnej im i
gracji do bogatych krajów Eu
ropy zachodniej. Za pośrednic
twem hien czarnego rynku pra
cy ponad 1000 takich nieszczę
śliwców ściągnięto do Szwajca
rii, gdzie przehandlowano ich 
bauerom rolniczego kantonu 
Tessin, głównie do roboty przy 
uprawie pomidorów. Obecnie 
policja urządziła łapankę „po
midorowych Turków”, ujawnia
jąc przy okazji nieludzkie wa
runki pracy. Bezbronni przy
bysze harują po 10—12 godzin 
w świątki i piątki za nędzną 
strawę i kwaterę w  szopach. 
Policja nie jest też litościwsza 
— schwytanych bez ceregieli 
odstawia na granicę.

Akcja ta wywołała protest 
Związku Rolników. „Władze 
pozbawiają nas chętnej do pra
cy i taniej siły roboczej. M ar
twa łitera prawa nie powin- 

przeszkadzać spontanicz
nym działaniom, podejmowa
nym przez naszych farmerów z 
czystej dobroci serca i chrześci
jańskiej miłości bliźniego. W  po 
równaniu z włoskimi i hiszpań
skimi gastarbeiterami nasi T u r
cy są prawdziwym skarbem”.

(PAI)

Piątka z biologii
Z W IĄ Z E K  Sportowy w Lurgan  

(Irlan d ia ) rozesłał z okazji swojego 
jubileuszu zaproszenia do wszyst
kich byłych l obecnych członków. 
Można było przeczytać w  nich: 
„C l. którzy  nie m aja dzieci, mogą 
przyprowadzić w nuki77-

Wszyscy io domu...
Vot. CAF  — Szyperko)

Danesbrook Productions U d  1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz

-------------------------------  3 2 4  -------- -----------------------

Zawołał na Belga, aby ten zaprzestał ognia, gdyż 
spośród dwunastu rakiet siedem już zostało użytych, 
a przecież — mimo zapewnień Gomeza — mogli 
jeszcze napotkać jakiś samochód pancerny. Ale roz
ochocony Vlamińck posłał jeszcze cztery rakiety na 
dziedziniec pałacu, a potem podniósł się i zaczął z 
radości wywijać nad głową bazuką, w której była 
jeszcze tylko jedna t to ostatnia rakieta. Granaty z 
moździerzy Dupree przelatywały nad jego głową w 
regularnych odstępach czasu.

W tej chwili alarmowa syrena zajęczała głucho i 
umilkła. Wtedy SiMnnon, nie zwracając uwagi juz 
na Vlamincka, dał znak do ataku. Ruszył naprzód 
przez gęstą trawę, a za nim Semmler i Langarotti. 
Odbezpieczyli Schmeissery i trzymali palce na spuś
cie. Tuż za nimi trzymali się Johny, Jinja, Bartholo- 
mew i Patryk, który pozbywszy się wszystkich sioo- 
ich rakiet, zdjął Schmeissera z pleców i przyłączył się 
do kolegów.

Dwadzieścia metrów przed pałacem Shannon za- 
trzymał się i zaczekał aż wybuchnie ostatni granat 
Dupree’go. Stracił już rachunek, ale kiedy nagle na
stąpiła cisza, wiedział, źe jest po bombardowaniu. 
Przez kilka następnych sekund cisza aż zatykała 
uszy. Po wyciu syreny, wybuchach granatów i ra
kiet, trzeba im było do niej się przyzwyczaić. Trud
no też było zdać sobie sprawę, z tego, że cała ope
racja trwała dopiero niecałe pięć minut.

Shannon zastanawiał się przez chwilę nad tym, 
czy Tymothy odpalił swoje granaty na koszary woj
skowe i czy zangarscy żołnierze rozproszyli się. Myś
lał też o mieszkańcach miasta zbudzonych nagle tą 
piekielną strzelaniną. A le ' kiedy nad jego głową za
błysły dwie rakiety, ocknął się, zerwał, krzyknął 
„naprzód!9’ i popędził w stronę tlącej się bramy.

Bardziej wyczuwał niż widział postacie Jean-Bap- 
tiste Langarottiego po swojej lewej, a Kurta Sem- 
mlera po prawej stronie. Wbiegł przez bramę, pusz
czając przed sobą serię ze Schmeissera. Po drugiej 
stronie bramy znajdowała się kolumnada prowadzą-
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ca wprost na podwórze. W świetle rozpryskujących 
się nad ich głowami rakiet oczom ich ukazała się 
iście dantejska scena.

Wybuch pierwszego granatu obudził straż pałaco
wą Kimby. Gwardziści wybiegli z baraków na dzie
dziniec, gdzie dosięgnął ich trzeci pocisk Dupree’go 
i  dalszych czterdzieści granatów. Z drabiny stojącej 
pod murem zwisały zmiażdżone ciała czterech żoł
nierzy, którzy zapewne próbowali ratować się uciecz
ką przez mur. Resztę wartowników posiekały od
pryski granatów walących w  kamienie dziedzińca.

Wszędzie leżały stosy martwych lub dogorywają
cych ciał. Dwie ciężarówki i trzy samochody cywil
ne, w tym prezydencki „Mercedes”, były doszczętnie 
rozbite pod pałacowym murem. Służący prezydenta, 
uciekający widać od tylnego skrzydła pałacu, zna
leźli się na wprost pałacowej bramy, kiedy Vlaminck 
posłał tam swoje rakiety. Ciała ich leżały pod ko
lumnami arkady.

Po obydwu stronach głównego przejścia między 
kolumnami znajdowały się schody. Semmler, nie cze
kając na rozkaz, wbiegł na praioo, a Langarotti na 
lewo. Kiedy znaleźli się na pierwszym piętrze, po 
chwili z obydwu stron słychać było z góry " serie 
strzałów z karabinów maszynowych.

Tuż przy schodach, po obu stronach kolumnady, 
znajdowały się wejścia do pokojów parterowych. Sta
rając się przekrzyczeć jęki rannych i odgłosy docho
dzącej z góry strzelaniny, Shannon rozkazał czterem 
Afrykanom, żeby zajęli się parterem. Czarni tylko 
na to czekali i z płonącymi oczami ruszyli naprzód, 
strzelając na oślep do wszystkiego, co się ruszało.

Shannon powoli i ostrożnie poszedł kolumnadą na 
dziedziniec. Jeżeli można było spodziewać się jeszcze 
jakiegokolwiek oporu, to tylko stamtąd. Tuż za ko
lumnadą natrafił na uzbrojonego tubylca, który z 
krzykiem nacierał na niego z lewej strony. > Był to 
prawdopodobnie jakiś Vindu, usiłujący zbiec przez 
bramę. Nie namyślając się Shannon otworzył ogień. 
Żołnierz zawirował, krew rzuciła mu się z martwych 
już ust i splamiła koszulę Shannona. Wszystko do
koła zionęło krwią i strachem, śmiercią i potem, a 
w powietrzu unosiła się ulubiona woń najemników. 
— ostry zapach prochu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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EFEKTEM  w ystępów polskich lekkoatletek i lekkoatletów w  
Pucharze Europy są podbudowane zaledwie dwoma zwycię
stwami indywidualnymi (Szewińska — 200 m i Kozakiewicz — 
skok o tyczce) piąte lokaty wywalczone w obu kategoriach —  
kobiet 1 mężczyzn. Start naszych ekip w  Helsinkach bez owija
nia w bawełnę trzeba więc po prostu uznać za słaby. Zamiast 
kroku r wprzód, zrobiliśmy krok do tyłu, wyraźnie wydłużając 
dystans dzielący nas od europejskiej czołówki. Prawda to smut 
na, lecz niestety prawdziwa.

....:........ ........ZAWODY o Puchar Europy w
Helsinkach wyraźnie unaoczniły 
fakt, iż w  tej chwili nie mamy 
nawet 10 zawodniczek i zawod
ników, których moglibyśmy za
liczyć do kontynentalnej elity 
lekkoatletycznej. W tej sytuacji 
działacze i trenerzy niczym to
nący brzytwy chwytali się róż
nych sposobów by załatać dziu
ry. W  kilku konkurencjach wy
stawiono zawodniczki i zawod
ników, którym co najwyżej ma
rzyć się dopiero może rywaliza
cja na europejskiej arenie. 
Znów też ponad miarę eksplo
atowano niezastąpioną Irenę 
Szewińską, która startowała w 
kilku konkurencjach. Gdyby 
Władysław Kozakiewicz nie 
specjalizował się tylko w  skoku 
o tyczce, musiałby zapewne tak 
że wystąpić na kilku frontach...

Podczas PE odnotowano dwa 
nowe rekordy Polski — na 1500 
metrów pań i w biegu mężczyzn 
na 10 tys. m. Ustanowione zosta 
ły przez C. Sokołowską i J. Ko- 
wola. Mimo pobicia rekordów 
kraju ani Sokołowska ani Ko- 
wol nie wywalczyli miejsc na 
podium. By zmazać dotychczaso 
we największe osiągnięcia kra
jowe na tych dystansach — w y
starczyło im zajęcie dalszych lo
kat. Niezbyt dobrze to świad- 

. czy o rekordach polskich lekko

atletek i lekkoatletów w  niektó
rych konkurencjach, które po
ważnie odbiegają od wyników  
osiąganych na europejskiej are
nie.

Obok Szewińskiej i Kozakiewi 
cza mocne punkty naszej ekipy 
na PE to także: Wszoła, Pusty i 
Podlas ( I I  miejsca). Trochę wię
cej niż trzeciej lokaty oczekiwa
no od Nowakowskiej, która wy 
padła jednak poniżej możliwo
ści.

By medalowa statystyka była 
pełna, wypada jeszcze odnoto
wać brązowe medale: Bielczyka 
— oszczep, Biskupskiego — trój 
skok i sztafety męskiej 4X400 
m.

Jak widać — sukcesów nie
wiele. Niepowodzeń natomiast 
ponad miarę. <jg)

IRENA SZEW INSKA — 
fenomen światowej lekko
atletyki. Startowała w Hel
sinkach w 4 konkuren
cjach.

RADOŚĆ JACKA W SZOŁY po udanym skoku na wysokość 
228 cm.

I  boisk ekstraklasy
P IĘ C IU  p iłkarzy  ekstraklasy  

tra fiło  w  piątej kolejce spotkań do 
sędziowskich notesów. Żółtym i kart 
kam i ukarano: Zbigniewa Gano 
(Odra Opole) M ariana Galanta 
(ŁKS Łódź). Bronisława Bulę (Ruch 
Chorzów) Adama Topolskiego i 
Tadeusza Nowaka (obaj Legia W ar
szawa). Ponad 120 tys. widzów oglą
dało mecze te j ko le jk i, a rekord  
frekw encji padł w  Bydgoszczy na 
spotkaniu Zawiszy z Wisłą, które  
obserwowało 40 tys. kibiców.

PO R A ŻK A  nie jest przyjem na, 
ale należy przyjm ować ja  po spor
towemu. Tymczasem po meczu 
Śląsk — Ruch (2:1) w  szatni cho- 
rzowian niektórzy piłkarze gości, 
a także k ierow nik sekcji — Alojzy  
Dzielong zachowali się w stosunku 
do sędziego i n iektórych dzienni
karzy agresywnie, rzucając pod ich 
adresem ordynarne przezwiska I 
odmawiając rozmowy.

ZA DO W O LO NA m inę m ie li w y 
słannicy Manchester C ity  — obser
wując grę przeciwnika te j druży
ny w  Pucharze UEFA , Widzewa 
Łódź w meczu z Legia (1:4) W ze
spole wicemistrza k ra ju  trw a  głę
boki kryzys, a jedynym  pełnowar
tościowym zawodnikiem  jest Zbig
niew Boniek.

14 nominacji 
Jacka Gmocha

24 S IE R P N IA  na wiedeńskim  „Pra  
ter-Stadion" rozegrany zostanie to
warzyski. m iędzypaństwowy mecz 
piłkarski Austria — Polska.

Oto nazwiska 14 p iłkarzy  powo
łanych na mecz z Austrią:

bramkarze — Jan Tomaszewski 
(ŁKS Łódź) i Zygm unt Kukla (Stai 
Mielec);

obrońcy — M arek Dziuba (ŁKS  
Łódź). H enryk Maculewicz i  Krzysz 
to f Budka (obaj Wisła K raków ). 
Paweł Janas (W idzew Łódź);

rozgrywający i napastnicy — 
Bohdan Masztaler i  Stanisław Ter
lecki (obaj ŁK S Łódź). Adam Na- 
wałka i Zdzisław Kapka (obaj W i
sła Kraków ). Zbigniew  Boniek (W i. 
dzew Łódź). H enryk Kasperczak i 
Grzegorz Lato (obaj Stal Mielec). 
K azim ierz Deyna (Legia Warszawa)

W ŁADYSŁAW  K O ZA K IEW IC Z był w  Pucharze Europy 
bezkonkurencyjny. Po raz dwudziesty któryś z rzędu próbował 
ataku na rekord świata, niestety, bez powodzenia. Jest jednak 
w dobrej formie... CAF  — Kłoś — telefoto

Czysta w y ż s i — 
fiopem czy przerzutowym?

F E N O M E N A LN Y  rekord świata 
Jaszczenki w  skoku w zw yż (233 
cm) rozbudził na nowo dyskusję 
o stylach przechodzenia poprzeczki 
K tóry  lepszy, który skuteczniejszy 
— „flop” czy przerzutowy ma więk  
sze perspektywy? W ydaje się, że 
jest to na razie dyskusja bez
przedmiotowa, gdyż obydwa style 
m ają swoich zagorzałych zwolenni-' 
ków

BYC może, za k ilk a  la t Jedna z
tych technik uzyska zdecydowaną 
przewagę, dziś bowiem rezultaty  
uzyskiwane przez skoczków jednym  
j  drugim stylem są n iezw ykle zbli
żone. Gdy 10 lat tem u, w  1967 r. 
Am erykanin  Fossbury po raz pierw  
gzy zastosował przy przechodzeniu 
poprzeczki „flop” wydawało się, że 
w krótce nastąpi rew olucja w  te j 
dyscyplinie. Nowy styl zyskiwał co
raz większe wzięcie na świecie, a 
stosujący go zawodnicy b ili rekor
dy. Ostatnio szturm przypuścili 
„przerzutowcy” . Jaszczenko odebrał 
rekord Stonesowi, Betlschmidt 
(N R D ) pokonał wysokość 230. Ra-

kordzistka świata wśród kobiet Ac
kermann (N R D ) także skacze tra
dycyjnie.

Zdaniem fachowców w obu sty
lach istnieją jeszcze spore rezerw y, 
a rywalizacja między ich „wyznaw
cami”  trw ać będzie jeszcze chyba 
długo dla dobra rozwoju te j pięk
nej dyscypliny.

„Kurier“ rozmawia ze zwycięzcą maratonu Hei — Gdynia, B. Lizakiem

C raw lem  n a  B o rn h o lt
WCZORAJ odwiedził naszą 

redakcję bohater X IV  Marato
nu Morskiego Hel—Gdynia, zna 
komity pływak Stali Stocznia 
Bogusław Lizak, z którym mie
liśmy okazję porozmawiać o je 
go sportowej karierze, przeży
ciach z trasy maratonu i pla
nach na przyszłość.

— JA K  się panu w niedzielę pły
nęło?

— Znakom icie, choć w arunki były  
trudne. Niełatw o było się dostoso
wać do nierów nom iernej, k ró tk ie j, 
spiczastej fa li.

— Pobił pan jednak aż o ponad 15 
m inut rekord szybkości maratonu  
morskiego.

— Byłem w dobrej form ie. Od po
czątku do końca znajdowałem się 
na czele staw ki pływaków.

— Czy obyło się na trasie bez 
trudnyeh chwil?

— Niestety nie Na 3 km przed 
metą przeżywałem kryzys. Mając  
jednak około 1,5 km  przewagi nad 
najbliższym rywalem , mogłem sobie 
pozwolić na odpoczynek, tzn. wolno 
płynąć na grzbiecie.

— Może pan podnieść rękę do gó
ry?

— Proszę bardzo. Wiem o co r>anu 
chodzi. N iektórzy  na drugi dzień 
często nie są tego w  stanie zrobić. 
M nie się udaje. Trochę jednak od- 
cziuwam trudy maratonu.

— O czym się m yśli na trasie?
— Czasu na myślenie w samotno

ści jest dużo. Myślałem  dosłownie 
o wszystkim. Przede wszystkim jed 
nak o tym  żeby wygrać. Poza tym  
miałem trochę „rachunkowości” . 
Liczyłem  cykle pracy rąk, zmienia
jąc co 300 c yk li (600 ruchów rąk  
— dop. jg ) styl z craw la na grzbie
towy.

— Dlaczego pan upraw ia pływanie  
długodystansowe?

— „K u rie r” mnie do tego zachę
cił...

— Kiedy?
— W  1973 roku, k iedy to odnio

słem pierwszy sukces w pływaniu  
długodystansowym, w ygryw ając  mło  
dzłeżowy m araton o puchar w a
szej redakcji.

— Ile  maratonów ma pan w  tej 
chw ili za sobą?

— Dziewiętnaście, z czego la w y
granych, sześć na miejscach 2—3 i 
dwa na dalszych pozycjach, poza 
pierwszą tró jką .

— K tóre zwycięstwa są najcenniej 
sze?

— Podwójny sukces na trasie ma 
ratonu morskiego w  1976 i 1977 oraz 
zwycięstwo w tegorocznym rnarato 
nie „K u rie ra”. Chciałbym jeszcze 
wygrać przynajm nie j dwa m aratony  
morskie, by w yrów nać rekord Kę
dzi i Kowalskiego, k tó rzy  trium fo
w a li po cztery razy.

— Chce pan wypłynąć na trasę 
Kołobrzeg—Bornholm. K iedy start?

— Być może jeszcze w  tym  mie-

— Czy ktoś z Polaków podejmo
w ał już próbę pokonania tego dys
tansu?

— Z  tego co mi wiadomo jestem  
pierwszy, który chce zmierzyć się z 
morzem na tym dystansie. Trasa 
wynosi 92 km  Będzie to odcinek, 
jakiego nie pokonał jeszcze żaden 
polski pływ ak. Dotychczasowy naj
dłuższy dystans na jakim  płynął 
nasz zawodnik —  Z. Kowalski z 
KSZO Ostrowiec — wynosi 30,2 km. 
Być może uda m i się poprawić ten  
rekord i na trasie Kołobrzeg—Born
holm przepłynąć, więcej niż 30 km .

— Nie boi się pan tej próby?
— Gdybym nie w ierzył w swoje 

siły, nie podejmowałbym ryzyka. 
Oczywiście nie jestem zbyt pewny 
swego. Być może przeceniam własne 
możliwości. Spróbować jednak w ar 
to.

— Mnie też. Jeśli wszystko się do 
brze ułoży, spróbuję w przyszłym  
roku.

— Czy m am y w Szczecińskiem na 
stępców Bogusława Lizaka?

— Mój najw iększy lokalny ryw al 
to Marek Duchnowlcz z Neptuna 
Stargard. Dobrze zapowiada się rów  
nież jego klubowy kolega Piotr Po 
dobińsk'. trium fator niedzielnego 
maratonu młodzieżowego. Bogusław 
Lizak  Jest jednak jeszcze dosyć

Aii rzuca wyzwanie
M U H A M M A D  A L I. który  przygo

tow uje się obecnie do w a lk i z pre
tendentem do ty tu łu  m istrzowskie
go Eamiiem Shaversem. stwierdzi* 
podczas konferencji prasowej, że 
jego najw iększym  marzeniem jest 
zakończyć karierę pojedynkiem z 
Joe Frazderem. „Chcę zapropono
wać Frazierow i, aby wyszedł z u - 
krycia i  jak  praw dziw y mężczyzna 
stanał ze mną na ringu. Mam na
dzieję, że nie odmówi m i przyjem 
ności znokautowania go na zakoń
czenie n lo je j kariery  największego  
boksera wszechczasów. Muszę już. 
niestety, zaprzestać walczyć i  
wreszcie poświęcić się bez reszty 
pracy m isyjnej” .

A U  znajduje się obecnie w  
doskonałej form ie i  ja k  zwykła  
jest bardzo pewny swego zwycię
stwa nad królem  nokautu Shaver
sem. kiedy przyjdzie im  się spot
kać w Madison Square Garden 29 
września. „Jak wiecie zawsze daję  
swoim przeciwnikom przezwiska. 
Do Shaversa pasuje „żołądź”. 
Szkoda ty lko , że z tego żołędzia 
nigdy nie będzie dużego dębu, bo

kiem  w  głosie.

■ Lekkoatletyka

młody — w zeszłym roku m ając 21 
la t byłem najmłodszym trium fato
rem maratonu morskiego — toteż 
nadal jeszcze myśli o pływackich  
sukcesach ..

— Dziękujem y za rozmowę i  ży
czymy powodzenia.

(Jg)

Sejkowski z Legii
zdobył główną nagrodę

N A  S T A D IO N IE  Budowlanych 
odbył się ogólnopolski m ityng  lekko  
atletyczny o „B łękitną M ilę B ałty
ku”  Uczestniczyło w  nim  około 100 
zawodniczek i  zawodników z ośmiu 
klubów

W biegu głównym  na 1 milę 
(1609 m) zwyciężył A. Sejkowski 
(Legia W -w a) — 4.13,2 przed J. Z a - 
bawczukiem (Chemik Kędzierzyn) 
— 4.14,2 i K . Borawsklm  (Budowla
n i Szczecin) — 4.21,8 sek. W pierw
szej piątce znaleźli się także: W. 
Bindaszewski (AZS-SZS) — 4.23,8 i  
M. Kaczm arek (Budowlani) — 4.28,5. 
Oto najciekawsze w y n ik i odbytych  
konkurencji 100 m — I.  Iw iński 
(AZS-SZS) — 10,9 sek; 200 m J. 
Rzepka (AZS-SZS) — 22,1; 200 m 
kobiet — M . Grabowska (Pomorze 
Stargard) — 23,4; m łot — J. Ryś 
(Kotwica Kołobrzeg) — 63,10 m; 
oszczep — J. Jałoszyński (Legia 
W -w a) — 74,86.

(BT)

M M  w  l i â s a É E S â
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WTOREK,
16 S IER PN IA

DZIŚ:
Rocha. Joachima 

JUTRO: 
Jacka, Mirona

POGODA
ZA CH M U RZENIE umiar 

kowane, temp. do 20 st. 
Wiatry słabe do umiarko
wanych, wschodnie.

Oziś w  Szczecinie ciśnienie 
wynosi około 1023 m ilibary  
(767,3 mm Hg). W  ciągu dnia 
niew ielki wzrost ciśnienia.

K A W  — Dl. Hołdu Pruskiego 8 — Studio Sport 21.30 Tw arze teatru, 
plakat społeczno-polityczny. 22.05 „24 godziny” (kol.). 22.lo Pql-
p ^  ski film  dok. 22.55 W akacje z ję 

zykiem  angielskim.
U W A G A : TE L E W IZ JA  ZA STRZE
G A  sobie prawo zm iany programu.

T V  N R D  (B erlin )

S ZP ITA LE 15.20 B ajka . 16.25 Poszukiwacze skar
bów. 16.50 Stadion. 17.35 Jubileuszo- 

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J — w y  tydzień. 18.30 Testament produ- 
U nii Lubelskiej (dyżur ogólny); centa broni. 19.40 Kompas kom uni- 
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — kacyiny . 19.50 Pozdrowienia T V  dzie 
Wojciecha (dyżur oparzeniowy); cię Cej. 20.00 Odpowiedzi. 20.30 Wiado  
W EW N. — Golęcino; C H IR U R G IA  mo§ci. 21.00 D w aj lunatycy. 22.55 
— Golęcino; PO ŁO ŻN IC TW O  — Po- jre sportu, 
morzany; N EU R O LO G IA  -  U n ii 
Lubelskiej; D E R M A TO LO G IA  —
Arkońska.

P R ZY C H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — Wojciecha 7 — g.
19—7; DOROSŁYCH -  al Wojska
Polskiego 72 -  g 19—7; N A D  PROGRAM  I
ODRĄ 18 -  g. 15—8; STO M A TO LO 
G IC Z N A  — al. W ojska Polskiego 
72 — g. 20—7.

(na fa li 1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22. 
15.10 — Studio „G am a” . 16.00 — Tu  

A P T E K I Jedynka 17.30 — R adiokurier. 18.33
— Przeboje przeboje, przeboje. 

PL. G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od- 19.15 — K ierm asz polskiej piosenki, 
tru tk i i tlen) tel. 345-51; UL. M IC - 19.40 — Znane tem aty Cole Portera. 
K IE W IC Z A  101 (tel 730-44); AL. 20.05 — Z  albumu przebojów. 20.25 
W Y Z W O L E N IA  107 (tel. 22-10-12); — W ieczorny koncert życzeń. 21.0o 
Stołczyn. UL. N A D  O D R Ą  20 (tel. — O lim pijsk i a lert młodzieży — 
23-94-22); Dąbie, UL. G R Y F IN S K A  Moskwa 80. 21.25 — K om unikaty To-
13 (tel. 

IN FO R M A C JE

SŁU ŻB A  ZD R O W IA  
Î  446-46 — g. 7—21;

talizatora Sportowego. 21.28 —
FA M A  77. 22.23 — Gra Mieczysław  
Kosz. 22.30 — B iuro  Listów odpo
w iada. 22.40 — Przypom inam y Bren
dę Lee. 23.12 — Wiadomości spor
towe. 23.15 — Jam  session.

D E L F IN  (teł. 468-78)
— U SĄ — b/o, g. 13, 15.

„Eldorado”

b/O, g. 9, 11; D R U ŻB A  (tel. 358-05) 
„S am uraj 1 kowboje”  — f r .,  1. 15, 
g. 15.30, 18, 20.15 (w torek i środa); 
KOSMOS (tel. 380-03) „W  m roku  
nocy” — USA — 1. 18, g. 8.30, 11, 
13.30, 16, 18.30, 21 (w torek i środa); 
B A Ł T Y K  (tel. 733-35) „N a tropie So
k o ła ” — N R D  — b/o, g. 15.30; 
„Strach nad miastem ” — fr ., 1. 18, 
g. 18, 20.15, w  środę: „K ró tk i se
zon” — włoski, 1. 15, g. 18, 20; 
COLOSSEUM (tel. 458-18) „W ładca

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y - PRO G RAM  I I
CZNEJ — Jedności Narodow ej 50 — (na fa li: 230 m i U K F  87,52 MHz) 

uo ^  428-32 — g. 8—18, W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
____ _______________________ , 18, 20.30 K O LEJO W A -  tel. 460-23; Pociągi SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
(w torek  i środa), w  środę: „Spot- przyjeżdżające — 934; Pociągi od- 15.30 — Radiofene. 1610 _  
kan ie  na Kasjopei” -  radź., pan., jeżdżające -  933; muzyczne po k ra ju . 16 40 -  PAW .

. — —  - - • ---------’ 16 55 — Kom entarz. 17.00 — Co pl-
U S ŁU G I — tel. 428-14 1 473-15 — szą o muzyce 17.20 — Dzieje grze- 

8—19. chu literackiego. 18.00 — Na każde
pytanie odpowiedź. 18.40 — U rzą
dzanie ziemi. 19.00 -  Koncert sym
foniczny. 20.00 Reklama. 20.10 — K a
talog wydawniczy. 20.15 — Problem y  
k u ltu ry ’ fizycznej. 20.25 — Arcydzie
ła kam eralistyki. 21.15 — A rie z 
oper W agnera 1 V er diego. 21.45 — 

PROGRAM  I  Wiadomości sportowe. 21.50 — Ko-
a£lU111 . lc l m unikaty  Totalizatora Sportowego,

gó r” -  radź. b/o. g. 11.15; „Ostat- !«• O biektyw . 16.20 Dziennik (kol.). 21.52 -  G ra trio  Cunata Bassiego. 
n i z Fleknesów” -  norw ., 1. 15, 16.30 Studio Te lew izji Młodych. 22.OO -  Radiowy Tygodnik  
g 9, 13.30, 16, 18.15, 20.30 (w torek 17.10 Tele turn ie j. 17.25 Magazyn mo- ralny. 22.40 -  M uzyka Polska X X  
i  środa); P O L O N IA  (te l 22-18-34) toryzacyjny (kol.). 17.45 Nie ty lko  w ieku. 23.40 -  Wiedeńskie nagra- 

W innetou” I I I  cz., pan., jug ., b/o, 6la  kobiet (kol.). 18.20- „M iędzy na- nia k a n ta t J. S. Bacha, 
g. 15.30; „Przepustka dla m aryna- m i Jaskiniowcami” (kol.). 18.50 Przy- 
rza ” — USA — pan., 1. 15, g. 18; pominamy, radzim y (kol.). 19. Do- PRO G RAM  I I I  
„O statni seans film o w y”’ — USA — branoc dla najmłodszych i program  
1. 18, g. 20.15 (w torek 1 środa); dla młodzieży (kol.). 19.30 Wieczór 
P IO N IE R  (tel. 475-02) „M iś Usza- *  dziennikiem  (kol). 20.30 „W  kręgu 15.10 — Przeboje spółki Wars — 
te k ” g 10; „Dzielny szeryf Lucky m edycyny” film  fab. prod. U SA szlachter. 15.30 — 1:1 — o sporcie 
Lucke” — f r  b/o g 11 13 15* T rę - (kol.). 22.10 Św iat l  Polska. 22.45 rozm aw iają B. Tomaszewski i S. 
S iw a M ”  -  p i l  i. '„Pto- D ziennik Ckol.). W ysocki. 15 45 -  - .« a s i koncert”
nący wieżowiec” — USA — 1. 15. Donovana. 16.00 -  Jam session pod
g. 16.30, 21.20 (w torek 1 środa); DER- PRO G RAM  I I  gruszą.
B Y  — „Polic janci” — USA — 1. 18, _  , 4
g. 20.45; OG RO DO W E — „Ojciec 1®. T ea tr T v  „Przed burzą (kol.). -------  -----
Chrzestny” — USA — 1. 18, g. 20.45; 17 K ino Letn ie: „Turecka w łócznia” poczta U K F. 17.40 — Z  obu stron 
SZM A R A G D O W E (Zdroje) „Hostes- film  fab. prod. w ęgierskiej (kol.), kam ery, aud. Anny FukslewUiz. 
sa” — N R D  — 1 15 g 17 19; 18.30 K to pyta nie błądzi (kol.). 18.00 — Muzykobranle. 18.30 — Po-

Uśmiech” — USA — 1. 18, g. 20; 18.40 Program  lokalny. 19. Dobranoc u tyka dla wszystkich. 18.45 — Blues 
P R Z Y J A Z N  (Dąbie) „Lato z ko w - dla najmłodszych i program dla w czoraj 1 dziś. 19.15 — Książka ty -  
bojem ” — CSRS — b/o , g. 18; ~

(na fa li U K F  65,96 MHz)

e____ t. 16.20 — Genealogia stan
dardu — aud. M. Gaszyńskiego. 16.45 

Nasz rok 77. 17.05 — Muzyczna

i fa li U K F  68,78 m)

dla najmłodszych i program dla w czoraj i  dziś. 19.15 — ! .
młodzieży (kol.). 19.30 Wieczór z godnia. 19.35 — Opera tygodnia:
dziennikiem  (kol.). 20.30 W torek me- Claudio M onteverdi: „Koronacja  

g . 2 0 H U T N IK  (Stołczyn)- „T rze j lomana. 21.20 „24 godziny” (kol.), poppei” . 19.50 — „Lalka  na łań - 
m uszkłeterowie” — panam., panor., 21.40 Mam pomysł • (kol.). 22. K ino  cuchu” . 20.00 — M ini-m ax cz£l* 
b/o  g 17; „R yw alka” — nr., 1. 15, Letn ie: „N ie  ma nic lepszego od m inim um  słów, maksimum m uzyki, 
g ’ l9- 1 MAJ (Żydówce) „Adaś z łe j pogody" f ilm  fab. prod. bułg. 20.40 — Debiuty prozatorskie — aud.
i  Ola”  — CSRS — b/o. g. 17; „Ser 24. W akacje z  język iem  rosyjskim  Roberta Długoborsklego. 21.05 -
pico” -  wł.,1. 18, g. 18.30; B A JK A  W ie lk i planista W ład im ir Horow itz
(Police) „Pierwsza spokojna noc” — ŚRODA „Koncert Cesarski . J1.50 — Les-
w ł.. 1. 18, g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  m iana śpiewa Magda Umer 22.08 —
(Trzebież) „W erd ykt”  -  f r ., 1. 18, PRO G R A M  I  Gwiazda 7 wieczorów — zespół Pro-
g. 18; SYR E N K A  (Jasienica) „Noc- co1 Harum . 22.15 -  Co wieczór po
n e  w idm a”  — ang. 1. 18, g. 18, 20; 9. „Turecka w łócznia”  f ilm  fab. wieść w  wyd. dźwiękowym : „Sława  
ZA TO K A  (Nowe W arpno) „R ak" — prod. w ęgierskiej (kol.). 15.30 W a- 1 chwała” . 22.45 — Norwida śpiewa 
f r . 1 15, g. 18; DAR (S targard) kacyjne Kino Młodych — film  z Czesław N iem en. 23.05 — Czas re -

Tomćio Paluch”  _ fr ., b/o; IN A  serii: „Podziem ny fro n t” . 16. Obiek laksu. 23.50 — Na dobranoc gra i
(Stargard) „Gorące polowanie” — tyw . 16.20 Dziennik (kol.). 16.30 Pro- śpiewa Stevie Wonder,
ja p ., pan., 1 15; „A van ti” — U SA gram  public, k u ltu ra ln e j. 17. Loso- 
—  1. 15; W IS Ł A  (Goleniów) „K o - wanie Małego Lotka. 17.15 D la dzie- PRO G RAM  IV
chaj albo rzuć” — poi., b/o; RO- ci: „Entliczek — słowniczek" (kol.). (na fa l
B O T N IK  (Pyrzyce) „N ie  ma dym u 17.45 Pleśni Beethovens śoiewa Pe- Ł ________
bez ognia”  — fr .. 1. 18; G R Y F (G ry - te r Schreier, prog. T V  N R D  (kol.). 15.00 — „Ecce homo — magazyn 
fin o i „Szczury Paryża" — f r ..  b/o. 18.05 Z  przyrodą na ty  (kol.). 18.30 literacki. 15.30 — „M atysiakowie .

Gdy zaczynaliśmy — K ino (kol.). 16.05 — Johann Sebastian Bach — 
R EPE R TU A R  K IN  — na podstawie 19. Dobranoc dla najmłodszych 1 I I I  koncert. 16.20 — Wszechnica ro- 
in fo rm ac ji O PR F. program dla m łodzieży (kol.). 19.30 dzinna. 16.40 — PAW . 17.00 — Ze

W ieczór z dziennikiem  (kol.). 20.30 światowej estrady śpiewa Ella  
K ino  Interesujących F ilm ów : „W  Fitzgerald 17.15 — Trybuna W y- 
krzyw ym  zwierciadle praw dy” f ilm  brzeża. 17.35 — Szczecińskie popo- 
fab. prod. szwedzkiej. 22.10 Ooero- łudnie. 18.25 — Rozmowy o spra
w ę qui pro quo. 23.05 Dziennik (kol.), wach ro ln ictw a. 18.40 — Sztuka 

w czoraj i dziś — „Piętno katak liz- 
PRO G R A M  I I  m ów” . 19.00 — Siła wód i klim atu.

lunT^FiTM _ *;tarom łvńska 27 — 19.15 —  39 lekcja języka rosyjskie-
sztuka PonT Zach X I I I - X V I I  w  • 1«25 „Rozmowa na m ig i” -  p ro- go. 19.30 -  Proeram  stereofoniczny 
I t - r e  srebra ze zbiorów własnych-’ Sra™ pub l.-ku ltu r. 17. Spotkanie z warszawski. 21.13 -  U tw ory Wesera. 
-o 'kaz Jednego obrazu? W ładztw o gwiazdą: ..Brotherhood of M an”  21.28 -  FA M A  77. 22.15 -  W  śwle- 
k r tą ią t  P o S i ? ”  M a ia m w o  Z -  (*<»•>■ , K }” «  cle hum anistyki. 22.35 _  Im p rts je
rirzeia Zvw ickieeo e 11—17- W A - nych O«»1-)- ł8 -40 Program  lokalny, jazzowe.

, 8_  p  ”  _d 19. Dobranoc dla najmłodszych 1 U W A G A : P O T S K IE  R A D IO  ZA -
iJ ity W e m  p rL d  lOOO lat; Przyroda Ä - S Ö 8 2  S S f  £ ' 2  Wmorza; Urządzenia i  mechanizmy W ieczór z  dziennikiem  (kol.). 20.30 mie
statków  morskich; Gospodarka m or- — — . ą — ¡¡̂ — ¡— . — ą— —  
ska na Pomorzu Zachodnim  1945-

K U P N O

SZAFĘ od zestawu „Ju
bilat”  kupię. Tel. 752-70.

13924-G
ZEPSUTE urządzenia 
elektroakustyczne — ku 
pię. O ferty : B iuro Ogło 
szeń Szczecin 13626.

ROŻNE

PO G O TO W IE te lew izy j
ne — tel. 22-60-09.

13720-G
U S Ł U G I w  zakresie in 
stalacji, konserwacji i  
napraw y urządzeń ga
zowych — tel. 37-183.

13663-G
EKSPRESOW O cyklinu - 
jem y, lak ie ru jem y par
k ie ty , podłogi. Telefon  
22-88-70, 359-72. 13910-G

A U T O D I A G N O S TY K  A
samochodowa, Lindego 
8 — tel. 721-26 Regula
cja siln ika, świateł, 
zbieżności kół.

13950- G
P R A L N IA  b ielizny w  
Szczecinie. U n ii Lubel
skiej 13d odbiera bieliz
nę od klientów  l  zw ra
ca w łasnym  transpor
tem. Term in  wykona
nia 4 dni. Zgłoszenia 
tel. 778-62. 13912-G

SPRZEDAŻ

P O Z IO M K I bezpędowe 
— sprzedam. Tel. 711-34.

13916-G

W Ó ZEK głęboki — ta
nio sprzedam, ul. L in 
dego 2 a. 13920-G

W Ó ZEK francuski głę
boki — sprzedam. Tel. 
610-434. ✓  13948-G

ROW ER „Jubilat” stan 
b. dobry — sprzedam. 
Tel. 22-56-26. 13935-G

K IN E S K O P Y  — sprze
dam. Tel. 47-848, 38-013.

13628-G

SEG M E N T now y typ  
„Koszalin” sprzedam. 
Szczecin, " ul. K adłubka  
30/1 od godz. 16—20.

13938-G

K O M P LE T m ebli ku 
chennych Z ZSRR — 
sprzedam. Buczka 22/5.

13951- G

SYRENĘ 105 — sprze
dam. Te l. 22-77-83.

13933-G

KARO SER IĘ  Skody 100 
S — sprzedam, ul. Curie  
Skłodowskiej 8 od 17—29.

13954-G

VO LK S W A G E N A  1200, 
rower Traper, radio &a 
fa r i — sprzedam. Tel. 
220-345 po godz. 16.

13958-G

LO K A LE

BYDG O SZCZ — M-3 no
we budownictwo zamie
nię na równorzędne w 
Szczecinie. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 13911.

M-4 3-pokojowe 54 m 
kw . w  Łodzi zamienię  
na podobne lub większe 
w  Szczecinie lub Świno  
ujściu. Krystyna Pa
w lak , 94-102 Łódź. ul. 
Maratońska 43/68.

13918-G

M-3 w  Kłodzku zamie
nię na podobne w  Szcze 
cinie. Te l. 239-523.

13928-G

PÓ Ł bliźniaka sprze
dam. W  rozliczeniu ko
nieczne M-2 i  M-3, w ia
domość tel. 789-36 po 
godz. 17. 13959-G

M A ŁŻE Ń S TW O  le k a r
skie, bezdzietne w yn a j
mie mieszkanie M-2 na 
okres 2—3 lat. O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szczecin 
13955.

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdziet 
ne poszukuje pokoju  
sublokatorskiego w
Szczecinie. O ferty  Biu
ro Ogłoszeń Szczecin 
13923.

mwan> i «■ ■ - - -  - ......W Y N A JM Ę  pokój panu.
ma „Haftoplis” , W ięc- — organizuje spotkania Żupańskiego 16/15. 
kowskiego 7 (róg Ślą- zapoznawcze we włas- 13812-G

M A ŁŻE Ń S TW O  nauczy- sklej). 13917-G nym  lokalu. Inform acje:
cielskie udziela korepe- Szczecin ul. Leszczyń- STA R SZA  pani poszuku
ty c ji: m atem atyka, ro - PO SZU K U JĘ stolarza do skiego 56, godz. 9—17. je  nieumeblowanego do- 
syjski — w  zakresie renow acji starych m e- k o ju  na Pogodnie. Tel.
szkoły średniej i  podsta bił — najchętn ie j em e- 108-K 77-147 od 18—18.
w ow ej. uL G rażyny ryta . T e l. 22-56-26.
4a/9. 13914-G 13934-G P A N N A  lat 26, średnie

PR A C A  wykształcenie, pozna ka  Z G U B Y
M A T R Y M O N IA L N E  w ałera do 32 Jat, cel m a-

POMOC domowa do 2 trym onialny. O ferty  B iu  R YSZA R D  W D O W IA K
pracujących osób — po- B IU R O  M atrym onialne ro Ogłoszeń Szczecin zgubił przepustkę stocz-

N A U K A70; Dawna ku ltu ra  ludowa na Po
morzu Zachodnim; K u ltu ra  A fry k i 
zachodniej. Z  dziejów  rzemiosła 
i  monety na Pomorzu Zachodnim;
W ystawa przyrodnicza: ptak i; Kuch  
nia  staropomorska; I I  polsko-fińska 
w ystaw a g ra fik i m arynistycznej g.
11—17; STA R Y RATU SZ — pl. Rze
p ichy — Dzieje Szczecina od X  
w ieku  do współczesności; A rch itek 
tu ra  i urbanistyka Szczecina w  
X X X -le c ie  SARP g. 11—17; ZA M E K
— V I I  Prezentacja M alarzy K ra jó w  ---------------------------  - ___
Socjalistycznych g. 10—18; S A LO N  trzebna. Zgłoszenia f i r -  „Westa”  poleca usługi 13922.

13919-G

22 czerwca 1977 r. zmarł po długich 
cierpieniach w Denver, USA  

śp.

Paweł Depta
chorąży I  Dywizji Pancernej, od
znaczony Krzyżem Niepodległości, 
czterokrotnie Krzyżem Walecznych 
oraz odznaczeniami zagranicznymi, 
o czym ze smutkiem zawiadamiają

SIOSTRA z MĘŻEM  
i D Z IE Ć M I

13 sierpnia 1977 r. odeszła na wiecz
ny spoczynek matka nasza i babcia

Lidia Korybut-Daszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 17 sierpnia 

o godz. 11,30
na Cmentarzu Centralnym.

Wszystkim, którzy okazali wiele 
serca, pomocy oraz uczestniczyli w  
uroczystościach pogrzebowych moje

go najdroższego Męża

mjr Romana Omięckiego
serdeczne podziękowania składa

ZONA, DZIECI, W NUCZKA, 
RO DZINA

nlową. 13956-G

PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI

PRZEMYSŁOW YCH
„IN STA L”

Szczecin-Dąbie, ul. Struga W

OGŁASZA ZAPISY  
DO KLASY I  *

• a®..

na rok szkolny 1977/78 
w  następujących 
specjalnościach:

O  M ONTER W EW NĘTRZNYCH  
IN STA LA C JI BUDOW LANYCH  
kierunek 2-letni, zajęcia teorety
czne w Zespole Szkół Budowla
nych nr 1 w  Szczecinie, ul. 
Chmielewskiego 18/20 oraz w  Za
sadniczej Szkole Budowlanej w  
Świnoujściu.

o  M ONTER INSTALA CJI 
W ENTYLACYJNO - 
K L IM A T Y Z A C Y J N Y C H  
kierunek 2-letni, zajęcia teorety
czne w Zespole Szkół Budowla
nych nr 2 w Szczecinie, ul. Sze
roka 53 b.

O  Śl u s a r z  -  s p a w a c z  
kierunek 3-letni

O  SPAWACZ
kierunek 2-letni, zajęcia teorety
czne w  Zespole Szkół Metalo
wych nr 1 w Szczecinie, ul. Ho
ża 6.

Uczniowie przyjmowani są bez 
egzaminów wstępnych na podstawie 
dokumentów: podanie, życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły pod
stawowej, wyciąg z aktu urodzenia, 
świadectwo zdrowia, 4 fotografie. 
Powyższe dokumenty przyjmuje lu -  
dzicla informacji dział kadr i szko
lenia Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowych „Instal”. Szczecin- 
-Dąbie, ul. Struga 19, tel. 613-001, 
we w. 280, pokój nr 8, w  godz. 7.30—  
16.30. Przedsiębiorstwo zapewnia za
kwaterowanie uczniom zamiejsco

wym.
2865-K
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Ma ulicach bezpieczniej

Skutki półrocznych działań
UDfiAk, trudniej jeździć po Szczecinie. Jest to z jednej stro

ny spowodowane rozwojem motoryzacji, a z drugiej — naszym 
niezdyscyplinowaniem. Zarówno piesi jak i kierowcy nie zaw
sze bowiem podporządkowują się przepisom kodeksu drogowe
go, a zatłoczenie ulic wzrasta.

/

go do ul. Wyspiańskiego) i  na id. 
Wyspiańskiego. Gdyby tak  jesacze 
zm otoryzowani szczecinianie ze
chcieli się do tego dostosować i  nie 
urządzać na ścieżkach rowerowych  
parkingów...

Pomyślano także i o pieszych.
N IC  w ię c  d z iw n e g o  że  s p ra -  c y jn e g o  z n a jd u ją  s ię  w  c e n tru m  

w y  z w ią z a n e  z  p o rz ą d k o w a n ie m  u w a g i w ła d z  m ie js k ic h . O p ra c o  id. Twardowskiego) i  przy  ul. cho- 
u k ła d u  d ro g o w e g o  i  k o m u n ik a -  w a n o  n a w e t  s p e c ja ln y , d łu g o fa -  g*11? (na »ścinku od ui. wszystkich  

lo w v  D ia n  D rz e d s ie w z ie ć  w  z a -  św iętych do ul. Wiosny Ludów). Od lu w y  p ia n  p rz e d s ię w z ię ć  w  za  dano tez do użytku sygnalizację 
k re s ie  p o p ra w y  p o rz ą d k u  l  b e z -  świetlną (wzbudzaną ręcznie) na 
p ie c ze ń s tw a  ru c h u  n a  u lic a c h  p ó jś c iu  dla pieszych przy ul. 
y-^czprina k tń r v  ipo t cpefpm a Gdańskiej. Wreszcie zostały oświet- , ' e pm a > K tó ry  je s t  s y s te m a - ione >iZeb ry” na węźle przy Moście 
ty c z n ie  re a liz o w a n y . O s ta tn io  DkigLm, na schodach przy ul. Du- 
■cutKiad In ż y n ie r i i  R u c h u  d z ia ła -  f 9czf > skrzyżowaniu ul. td. e . p ia - 
ją c y  p rz y  P rz e d s ię b io rs tw ie  E k s  4 r ntuS3 ! l S ^ S Ł “ az 
p lo a ta c ji  D ró g  i M o s tó w  p o m -  stów.
fo r m o w a ł o d z ia ła n ia c h  p rz e p ro  . Opracowano ponadto rozwiązania 
w o d zo n y c h  w  m in io n y m  p ó lro -  S l e l t
czu * pojazdów ciężarowych w  śródmłe-

N A  szczególną uwagę zasługują ściu do roku 1980 (gotowa jest kon- 
przedsięwzięcia zm ierzające do szyb cepcja wstępna) oraz organizacja 
kiego usuwania aw arii sygnalizato- ruchu kołowego w  rejonie Pogodna 
rów świetlnych (ich klęska naw ie- i  Dąbia, oba te dokum enty zasługu 
dziła nasze miasto niedawno) oraz ją  na odrębne omówienie, 
uszkodzeń nawierzchni dróg i  sy
stemu oznakowania. Otóż W ojewoda M OŻNA się spierać, c zy  to CO 

zosta*o zrobione wystarczę. Na 
św iateł służących do sterowania ru- pewno w  porównaniu z potrze- 
chem, zwiększyło liczbę zm ian ko n - bami — jest to za mało. Biorąc 

i«>nak pod uwagę możliwości 
nlony jest jednoosobowy dyżur. T e - wykonawcze — nie mamy powo 
oretycznie więc w szelkie usterki sy- dów do wstydu. Z  całą bowiem 
gnalizatorów pow inny byc usuwane .
na bieżąco. W  P E D IM -ie  natom iast P ew n o śc ią  można stwierdzić, ze  
powołano brygady aw ary jne  do lik -  stała troska władz o warunki 
w idacji dziur w  nawierzchni oraz u - bezpieczeństwa ruchu drogowe-
ziupełmania oznakowania ulic. N ie - 0rt . . .  _______. , ,
stety — można się o tym  przekonać y ?  S zc ze c in ie  p rz y n o s i  ̂s ta łe  
na „własnych resorach” — system e fe k ty .
ten nie zawsze jeszcze zdaje egza- (te n )
m in w  praktyce. W ydaje nam się, _  '
że inform acja o powstawaniu wybo
jó w  nie nadąża za życiem...

W ydzielono wreszcie — w  związku  
z renesansem zam iłowań na rowe
rowe wycieczki — specjalne drogi 
dla cyklistów. Są one przy ul. Brzo
zowskiego (od pi. Norw ida do ul.
M ickiew icza), ul. Jackowskiego (od 
ul. Rostworowskiego do ul. U n ii L u 
belskiej) ul. K adłubka (od ul. K o ł
łą ta ja  do ul. Asnyka), ul. W itk ie 
wicza (od uł. Twardowskiego do ul.
Samoslerry), al. Bohaterów Warsza
w y  (od ul. B. Krzywoustego do ul.
M ickiew icza), al. Piastów (od. ul.
Narutowicza do ul. Dąbrowskiego i 
od ul. Szwoleżerów do ul. Mieszka 
I) ,  al. Wojska Polskiego (od ul. O- 
śtraw ickie j do ul. Bogumiły), ul.
Zaleskiego (od al. Wojska Polskie-

Atrakcyjne
propozycje
estradowe

.W N A J B L IŻ S Z Y  piątek miłośni
kom m uzyki rozryw kow ej Szczeciń
ska Agencja A rtystyczna proponuje 
a trakcy jn y  koncert, w  którym  w y 
stąpią „Skaldowie” i  Stanisław  
Wenglorz, grupa muzyczna „K ram ” 
oraz zespoły węgierskie: „G eneral 
G irls” i  „Piram ls” .

Początek musicoramy — godz. 
w Teatrze Letnim . Przedsprzedaż 
biletów  prowadzą kasy Szczecińskiej 
Agencji Artystycznej i  „Colosseum” 
w godzinach 10—18.

Za tydzień, w  sobotę, na estradzie 
występować będzie międzynarodowa

„K u r ie r”  pomógł

Budowlani 
znów w akcji
K IL K A  dni temu zamieściliśmy ar

ty k u ł z cyklu „N ie  ma zgody na 
niechlujstw o” pt. „Niegospodarność 
„Budowy” . Opisaliśmy bałagan przy  
u l. Sikorskiego 9, gdzie prace przy 
tynkow aniu  elew acji zostały przer
wane, a cenne m ateria ły  budowla
ne niszczały n ie  zabezpieczone pod 
gołym niebem.

Natychm iast otrzym aliśm y odpo
wiedź skrytykow anej spółdzielni. W  
piśmie poinformowano nas, lż  pi 
zes osobiście w izytow ał teren I
całej rozciągłości potw ierdził opisa
ny stan rzeczy. Zalecono natych
miastowe odpowiednie zabezpiecze
nie składowanych m ateriałów . Padł 
też ostateczny term in zakończenia 
prac renowacyjnych: 15 września br.

(wys)

Kronika wypadków
PÓ ŁM E TE K  miesiąca, a więc 15, 

jest w  w ielu  przedsiębiorstwach 
dniem w ypłaty. N iestety — sporo 
jednodniowych m ilionerów  rusza 
z gotówką „w Polskę” , a skutki 
pijackich eskapad byw ają często 
fatalne. W ie o tym  mi-Mcja, w ie
dzą lekarze pogotowia.

W czoraj również był dzień w y
płaty — ju ż  przed godz. 21 izba 
w ytrzeźw ień trzeszczała w szwach 
i nie przyjm ow ała nowych k lien 
tów. Pełne ręce roboty m iał per
sonel pogotowia ratunkowego. "  
in. o godz. 15 na ul. Podgórnej 
spadł z dachu, z wysokości IV  
zamroczony alkoholem, 44-letn i 
H enryk Z. Skończyło się złam a
niem żeber i innym i obrażeniami, 
które H enryk Z. leczy w szpitalu. 
Późnym wieczorem na pólpiętrze 
k la tk i schodowej przy ul. Jagiel
lońskiej 23 znaleziono zamroczone
go alkoholem i pobitego M arka W. 
lat 40. Również jego odwieziono 
do szpitala. Dziś o .godz. 5.30 pa
trol m ilic ji w  bram ie o ficyny przy 
uł. Jagiellońskiej 18 znalazł pobi
tego, nieprzytomnego mężczyznę, 
przy którym  nie było żadnych do 
kumentów. Znajdow ał się on tak- 
fee pod w pływ em  alkoholu. Lekarz  
określił stan pacjenta jako bar
dzo ciężki. N ieprzytomnego od wie 
eiono do szpitala w  Zdunowie.

U  ZB IE G U  ulic Bohaterów W ar
szawy j Sikorskiego „Nysa” M X  
ii463 zajechała drogę i zderzyła się 
i  tram w ajem  lin ii „8” . Kierowcę  
ukarano mandatem. N a al. Pla
ntów, u zbiegu z ul. Ku Słońcu 
„F ia t” SZA 1115 nie udzielR pierw  
szeńisbwa przejazdu ł zderzył się z 
;ranym samochodem osobowym. 
Kierowca ¿Fiata”  odjechał z m iej 
sca wypadku. Po ustaleniu perso
naliów kierowcy — zostanie on 
ukarany.

N A  PO LACH wsi Radzlszewo 
$tn. G ry fin o  od rozgrzanej ru ry  
wydechowej kom bajnu zajęło się 
:boże na pnlu, należące do m le j- 
teowego ro ln ika Spłonęło 40 a- 
•6w pszenicy i 20 arów  żyta. Szyb  
pa akcja straży zapobiegła roz
przestrzenieniu się ognia na są- 
Jednie pola

,  fan)

Tu Jarmark Jagielloński!

Notatnik szczeciński
•  D O M  K U L T U R Y  „H etm an” 

Spółdzielni M ieszkaniowej „Kole
ja rz ” zaprasza dzieci 17 sierpnia o 
godz. 11 na konkurs pt. „Piaskowe 
baby” . W  programie zawody k to  ule
pi najw ięcej babek z plasku, zbudu
je  najładniejszy zamek itp . Zbiórka  
przy D K  ¿Hetm an” .

0  W  TE A TR ZE  Muzycznym  w y 
stąpi 20 i  21 sierpnia gościnnie tenor 
O peretki W rocław skiej Stanisław  
Stelmaszek w  ro li Su-Czonga w  
„K ra in ie  uśmiechu” Franciszka Le- 
hara. B ile ty  do nabycia w  kasie te
atru  w  godz. 8—13 1 17—19. Szczeciń
ski T eatr Muzyczny w ystąpi zaś 
gościnnie z „K ra in a  uśmiechu” w  
am fiteatrze w  Świnoujściu 18 sier
pnia.

Pierwsi wystawcy
ZGODNIE z zapowiedzią przeznaczonych dla potrzeb Jarmar 

wczoraj zamknięto dla ruchu ko ku*
łowego trasę wyznaczoną do u- w  południe p o jaw iły  sle na trasie 
Stawienia straganów i stoisk I I I  także ekipy monterskie z Wojewódz 
Jarmarku Jagiellońskiego Jako kies° Przedsiębiorstwa Handlu W e-
Dierw<?7P s ta n o łv  wnętrznego. Rozpoczęły one monto-p ie iw s z e  stanęły srebrzyste dom wanie elementów stoisk, które  spec- 
K1 C entra li Rybnej. Tuż po ja ln le  na tegoroczny Jarm ark zosta- 
tym  przedsiębiorstwie „D rzvie- ły  wyprodukowane w  G ryficach. 
c h a łv ”  na u l O K r Q + o iin » ~w i.. Pracownicy Urzędu Miejskiego przy y na ul. ubr. o ta ling iadu  Stąpili do zwożenia elementów estra 
kontenery, któ re  stanowić będą dy. zostanie ona w tym  roku usta
zaplecze magazynowe dla sto
isk WSS.

P R ZY  rozstawianiu tych, niema
łych przecież, konstrukcji orga
nizatorzy Jarm arku naootkali na 
pierwsze trudności. N iektórzy bo
wiem właściciele pryw atnych samo
chodów pozostawili swoje pojazdy 
na ulicach, uniem ożliw iając w ten 
sposób ustawienie stoisk. Dlatego 
też organizatorzy Jarm arku, a ta k 
że wystawcy za naszym pośredni
ctwem gorąco apelują do posiada
czy „czterech kółek”  aby parkow ali 
swe samochody poza terenem ulic

wioną na ul. Obr. Stalingradu przy 
skrzyżowaniu z ul. Śląską.

, (Macz)

Kto znalazł?
W  SOBOTĘ 13 bm. turyści angiel

scy zgubili dwa film y  w  kasecie
m ark i japońskiej „ F u ji” . Kasety za
w iera ły  film y  zrobione w  czasie po
bytu turystów  w  Szczecinie. Z na
lazcę prosimy o wiadomość do na
szej redakcji pod n r tel. 450-21 w 
godzinach 9—15.

TB Z B IO R N IK I otaczające pnie 
drzew przy pl. Lotników nie są mo- 
te  zbył piękne, ale stanowią ratunek  
dla bardzo ju t  zniszczonych lip  w  
centrum miasta. Służą one bowiem  
do odsolenła gleby. A sól, która po 
zimowej a kc ji przeciw gołoledzi 
wsiąkła tu  wraz z wodą, to wróg 
numer i  naszych drzew. Na razie  
wypróbowuje się 0 takich zbiorni
ków, wyprodukowanych przez Stocz 
nią im . A . Warskiago. Jeśli zdadzą 
egzamin, to kilkadziesiąt bliźnia
czych urządzeń ratować będzie 
szczecińskie drzewa przed uschnię
ciem. Fot. Zb. Jodkowski

Kwitnie zdzierstwo!
W  SZC ZE C IŃ S K IC H  drogeriach  

brak dezodorantów. By kupić tak i, 
do jakiego zdążyliśmy się przyzw y
czaić, trzeba przez k ilk a  dni biegać 
po mieście 1 często bez skutku. 
H an d lark i postanowiły więc w yko
rzystać ten fa k t z m aksymalną ko
rzyścią dla siebie: w yku p u ją  dezo
doranty (szczególnie typu „Bac”) i 
z zyskiem sprzedają je  przed skle
pami. Ostatnio widzieliśm y handlu
jących tym  kosm etykiem  pod Do
mem Odzieżowym przy \  al. N ie 
podległości. Dezodoranty, które w  
sklepie kosztują 70 zł — sprzedawa
no po 100 zł.

M am y nadzieję, iż  obrazki tak ie  
znikną z ulic, gdy funkcjonariusze  
MO wkroczą z mandatami.

(wys)

Historia bez happy endu

Między Transkomem a MPGM-em
BAŁAG AN na podwórkach 

jest zmorą nie tylko służb 
porządkowych, ale przede 

wszystkim lokatorów przyleg
łych domów. Toteż mieszkańcy 
budynku przy ul. Pocztowej 4 
już od paru tygodni z niechęcią 
patrzą przez okna na sterty gru 
zu zalegające ich podwórko. W 
kilku mieszkaniach tego domu 
przeprowadzany był remont pie 
ców. Dwa potężne stosy, starych 
kafli, cegieł i gliny „ozdobiły” 
podwórko, jako pozostałość po 
prowadzonych pracach. Stan 
ten trwa już od wielu tygodni. 
Nie mogąc nic załatwić w swo
jej administracji, mieszkańcy 
domu przy ul. Pocztowej zwró
cili się o pomoc do „Kuriera”.

Skontaktowaliśmy się więc z 
OADM nr 7 — gospodarzem te 
go budynku. Janina Wróbel, 
z-ca kierownika d/s eksploata
cji, znała historię gruzu na nie
szczęsnym podwórku.

— Rozumiem, że jest to dla loka
torów bardzo kłopotliwe — m ówi p. 
J. Wróbel — ale jesteśmy bezradni. 
Nie m amy środków transportu do 
wywozu pozostałości po remontach. 
Dom przy ul. Pocztowej 4 nie jest 
niestety wyjątkiem . Mogłabym po
dać jeszcze wiele adresów, gdzie sy 
tnąc ja  nie przedstawia się lepiej. Co 
jednak zrobić, skoro z M PG M  do
stajem y w yw rotkę nie -częściej niż 
raz na miesiąc, a czasem i to nie. 
A remontów przeprowadza się w ie
le, tak że mieszkańcy rzeczywiście 
długo czekają na uporządkowanie 
podwórka. W łaściwie nigdy nie do
trzym ujem y term inów .

O INFORMACJE na temat 
transportu dla OADM-ów po
prosiliśmy dyrektora M PGM  
Mariana Swiatłowskiego.

— Sytuacja jest zła. Dlaczego? —
m ówi dyr. M. Swiatłowskl. -  Po 
prostu dlatego, że M PG M  dostaje za 
m ało wozów ciężarowych z „Trans- 
kom u” . Przysyłają nam nie więcej 
niż 3 w yw rotk i dziennie, a my ma
m y przecież wiele A D M -ów .

JAK poinformował nas Lech
Harasimowicz — kierownik ba

zy transportu M PGM  — umowa 
z „Transkomem” opiewa na 6* 
wywrotek dziennie. Tymczasem 
nigdy nie udało się otrzymać 
więcej niż 3 wozy. Taka sytu
acja trwa w zasadzie od począt
ku współpracy z tym przedsię
biorstwem. M PGM  prowadzi 
w tej sprawie całe batalie, cóż 
kiedy bezskuteczne.

W przedsiębiorstwie „Trans- 
kom” Ludwika Dmochowska, 
z-ca dyrektora stwierdziła, iż w  
miarę możliwości kieruje się wo 
zy do MPGM. Jednakże teraz 
priorytetowy jest rozładunek i 
transport opału z barek dla 
WPEC i kruszywa dla PEUK-u. 
M PG M  ma zaś przecież m ulti- 
cary i może we własnym zakre
sie starać się rozwiązać problem 
wywozu gruzu.

M U L T IC A R Y  są, owszem, tylko  
kierowców brak. O A D M  nr 7 także  
posiada taki pojazd, ty lko  nie ma go 
kto prowadzić. Zapotrzebowanie złó 
żonę w Urzędzie Zatrudnienia jak  
na razie nic nie dało. Podobno pra

ca na m ulticarze jest dla kierowcy  
m niej opłacalna niż na dużej cięża
rówce, toteż chętnych brak. '

Po naszej in terw encji „wypożyczo 
no” jednak kierowcę z innego 
A D M -u  i  gruz został wyw ieziony  
m ultłcarem . Mieszkańcy domu przy 
ul. Pocztowej 4 znów będą mogli w y  
chodzić na podwórko bez obawy po
łamania nóg. W ydawałoby się — 
happy end, a Jednak...

SPRAWA usuwania poremoń 
towych pozostałości nadal nie 
jest rozwiązana. Adresów, gdzie 
niezbędne jest szybkie działa
nie, aby przywrócić na podwór
kach porządek, jest jeszcze bar 
dzo wiele. Społeczne niezadowo 
lenie rośnie i zakłóca radość z 
przeprowadzonego — wreszcie! 
— remontu. A tymczasem mała 
sprawa urasta do rangi w ielkie
go problemu. Spory między 
„Transkomem” a MPGM-em, 
trudności z kierowcami do mul 
tłcarów (zwykłe wózki spalino
we) nie mogą usprawiedliwić 
bałaganu i śmieci na podwór
kach. (su)


